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Telefon Drukarni 14-27.

W ydaw ca* Is%£. W ład ysław  KucharuliL Zastępca redaKtora nacg.; .L»r, Roman K ordys.

W dniu świę  ̂
niroc owego

P o  raz dziewiąty uroczysty dzień 
Trzeciego Maja obchodzimy w wolnej 
i niepodległej Polsce, już nie tylko ja­
ko święto narodowe, ale i państwowe. 
Cay w  czasach niewoli podczas ga­
lówek, do których zmuszały nas za~

. burczę rządy, dusze nasze, słuchając 
obcych, nienawis-Jiych hymnów pań­
stwowych, tęskniły całą mocą do dnia 
wyzwolenia, to teraz, kiedy z naj­
większą radością 1 zapałem bierzemy 
ud d a l w tych symbolicznych obrzę­
dach, któremi nasz własny naród czci 
samego siebie i swoją niczem nieogra­
niczoną państwowość, odczuwamy 
przedewszystkiem potrzebę zrobienia 
krótkiego rachunku sumienia zbioro­
wego, zestawienia naszych polskich 
zysków i strat w przebytych już la­
tach wolności.

Otóż gdy spojrzymy poza siebie, 
gdy cofniemy się mysią ku dniom li­
stopada 1918 i porównamy nasz stan 
ówczesny z tern, 00 jest dzisiaj, ma- 

'Simy stwierdzić z. otuchą - id u m ą , że 
w tym czasie Państwo nasze doko­
nało dzieła ogromnego. Z jakiegoś two 
ru mgławicowego jeszcze, nierealne­
go, wyłaniającego się dopiero z chao­
su wojny światowej, staliśmy się kon­
kretnym  i skonsolidowanym organiz­
mem, państwowym, z którego istnie­
niem muszą się liczyć zarówno przy­
jaciele nasi jak i wrogowie.

ileż trzeba było dokonać w  ciąga 
tych niecałych jeszcze lat dziewięciu! 
Najpierw musieliśmy ustalić nasze 
Płynnc jeszcze granice. W yrąbyw ał 
je na.se żołnierz swym orężem, ho-jnią; 
szafując ofiarą krwi bohaterskiej w 
walkach z uzbrojonymi przez Austrię 
i Niemcy „Ukraińcami", z Czechami, 
Niemcami i bolszewikami. A równo- 
rześnie najtęższe mózgi polskie i naj­
gorętsze serca rozwijały w Paryżu 1 
w ' innych. stolicach Ętiropy gigantycz­
ną pracę, aby dla tych granic uzy­
skać sankcję praw a międzynarodowe­
go, aby naprawdę powstała Polska 
zjednoczona £ wolnym dostępem -• do 
morza. 1 stało się to wkotice w  W er­
salu, .nie tak coprawda, jak pragnęliś­
my, ale w każdym razie w sposób, 
-łający naszemu Państw u możność 
mocarstwowego rozwoju.

Lecz i  tą chwilą nie skończyły się 
walki o całość naszego terytorium. — 
Przyszedł tragiczny rok 1920 z klęską 
najazdu bolszewickiego, rok w  któ­
rym Polska dzięki „cudowi "Wisły", 
który był cudem napięcia do najwięk 
szego wysiłku zbiorowe] woli naro­
du. ocaliła od komunistycznego zale- 
wn nie tylko siebie, ale i całą Europę.

Zabezpieczona od wroga zew nętrz­
nego rozpoczęła Polska pracę nad 
swern wewnętrznem  skrzepnięciem i 
umocnieniem się. Trzeba było zmon­
tować od góry do dołu cały aparat 
adnunisiracji państwowej, rozwinąć 
wszechstronną pracę ustawodawczą,, 
nadać wreszcie Syęiu zbiorowemu naj 
ogólniejszą podstawę prawną, Jaką 
jest Konstytucja. A równocześnie, 0- 
grom spraw  gospodarczych i finanso­
wych, jcardecsfinoSĆ uporządkowania 
ńkaim. i MadwwkoJ* waMją która

ściową. W szystkiego tego dokonano. 
I znów wprawdzie nie w tytch for­
mach doskonałych, jakie ukazuje ideał, 
ale bejaź co bądź w sposób taki, że 
Polska ira  możność życia, trwania i 
rozwijania się. Osadziliśmy się tak 
mocno na k a rcę  Europy, że już na­
wet Niemcy zmuszeni są przyznać, 
że popełnili g ru ty  błąd uważając Pol­
skę za państwo sezonowe.

Jeśli więc spojrzymy na Państwo 
nasze z szerszego, europejskiego pun­
ktu widzenia, to może • ogarnąć nas 
słusznie uczucie zadowolenia i ufno­
ści, Jeśli jednak w  rozważaniach na­
szych ograniczymy się tylko do tego, 
00 się dzieje w  obręuie naszych gra­
nic, wówczas głęboka ogarnąć n-rs 
musi troska. Ukaże się nam bowiem 
wówczas n a jiw k sza  bolączka nasze­
go obecnego życia państwowego: 
brak praworządności. ,

Niedostatek ten z szczególną, zary- 
sowuie się plastyką w dniu, w  któ­
rym święcimy rocznicę Konstytucji 
Trzeciego Maja. Bo ten wiekopomny 
akt ustawodawczy naszych przod­
ków, podejmując ogólną naprawę Rze 
czypospołitej pod hasłem praw a i do­
puszczając wszystkie stany do korzy-

1 stania z błogosławieństw prawa, był 
| przedewszystkiem stwierdzeniem, że 
| tylko praworządność może państwu 
j zapewnić byt' trwały i  że tylko dzię- 
j ki niej może się ono ostać w śród burz 
! dziejowych. Ten wielki testament 
I twórców KousityLucji. Trzeciego Maja 

zatwierdza* w  całej pełni Sejm Usta- 
1 woćawczy, uchwalając ż t rocznice tej 
j Konstytucji mają być świętem pań- 
: stwowem.
i Tymczasem w  Pddsce współczesnej 
■ praworządność zagubiła się. Ten stan 

prawny, który stw orzyła obowiązują­
ca dotąd Konstytucja, nie odpowiada 

! już stanowi faktycznemu. To, co by- 
! ło, minęło, a to, co jest, nie zostało 

jeszcze ujęte w  formę nowego legalne 
go ustroju państwoego. Stąd ogólną 
niepewność, płynność i drwiejnoćć we 

i wszystkich sferach życia publicznego,
; co osłabia spoistość Państw a i kryje 

największe niebezpieczeństwa na przy 
szłość.

Dlatego podczas uroczystych nabo­
żeństw w  dniu dzisiejszym powinniś­
my przed tron Przedwiecznego, za­
nieść modlitwę: „O poszanowanie
prawa w Polsce błagamy Cię, P a­
nie''!

Stu dn ie i p o m p y  wykonuje tanio 
i solidnie firma:

inż. Fr. D o m i n i k
5 Lwów, 29 Listopada 37. Tei. 18-55.
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Kigdzynarodows Targi
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poieca od żO meja piękna, sironeczra i  
komfoi tem urządzana ookoja z baikos 
ńamf. Kuchnia wykwlńfm I obfita.

. W  s e s o n i ®  p i e r w s z y m  ć e *  
0 7  z n a c ż n i e  z n i ż o n e .

Światło i dzwonki elektryczne. Oscbna ia- 
J.ńdalnia, werauda, ogród. Tenis na nieisca.

tfzeka i ias w pobliżu,
1 Zgłoszenia Z. Fręgowski, Lvrów, uL Lin­

dego 8,. parter, te.. 15-31 lub na miejscu 
w Jaremczu. I38ó

Jtagife zrzeka • sfe koncesyj Mdl
na Litwie kowieńskiej.

(Telefonem od naszegu koresponaetita)

W arszawa, 2 maja, (G.), „Przegiąć. 
W ieczorny" podaje z Kłajpedy, iż dy­
plomatyczny przedstawiciel Anglii o- 
śwładczył rządowi kowieńskiemu, że 
firma angielska, która chciała spławić 
Niemnem do Kłajpedy 100.000 m® drze 
wa. rezygnuje z zezwolenia litewskie­
go rządu, ponieważ uważa koncesję te ­
go rodzaju za bezwartościową, tak dłu 
go, dopóki Litwa nie zezwoli Polsce 
zorganizować własnych poLkich kon­
sulatów na swojem terytorium. Stosun­

ki dyplomatyczne, konsularne i komu­
nikacyjne pomiędzy Polską a Litwą mu 
szą być ustalone zanim angielskie fir­
my będą mogły korzystać z koncesyj 
litewskich na spław drzew a na nowo.

Zrezygnowanie z koncesyj wywołało 
wielkie przygnębienie w klajpedzkich 
kołach handlowych i przemysłowych. 
W Kłajpedzie twierdzą, że handel kłaj- 
peazbi zamrze, jeżeli rząd kowieński 
nie zmieni swej taktyki wobec Polski.

= 0 =

2  OWIIj

Niemieckie p o m p ły
Hctwe trójprzFmiiirze w Euiip>e Siudkô ?].

(Telefonem od naszego korespotidouta)

Warszawa. 2 maja (G.) Z Berlina | 
donoszą, iiacjonallstyczna „Rreutzzei- 
tiung" występuje za wskrzeszeniem i- ! 
dei trójprzym ierza W Europie środko­
wej celem złamania przewagi Francji i 
i usunięcia wpływu Polski. i

Poszczególnymi członkami trójprzy- 
mierza w nowej postaci mają być 
Włochy, Jugosławia i Czechosłowa­
cja, przyczem porozumienie tych 
państw ma się dokonać natiuralnie 
pod opieką i egidą Niemiec.

■' . 1  ■

Wznowił nia folowań zp. ftalscliśreiń
(Teiefonem od naszego kowsp.Tndenta)

W arszawa. 2 maja; (zo) Min. Zaleski 
powredć ma do W arszaw y w e wtorek 
rano. W  związku z tern rokowania z

posłem niemieckim, p, Ranscherem, roz 
poczną s®e najdalej w  czwartek.

POSEŁ RAUSCHER MA USTĄPIĆ.

: W arszawa. 2 maja. (G.) „Kuirjer W ar
szawsld" podi je z Paryża: W  Paryżu 
rccaszŁa się pogłoska, jakoby poseł 
Rau*cher miał wkrótce ustaoić- Jako

jego następcę p.. Rftha o-
oeernego charge d‘ affaires przy amba­
sadzie rieaińsckiej w  Pairyżu.

= 0 =

CZY BĘDZ1F WSTRZYMANA POD­
WYŻKA KOMORNEGO?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 2 maja (zo). Minister­

stwu spraw- wewnętrznych zostały złe 
żonę w  swoim czasie memoriały ugru­
powań społecznych, domagające się 
wstrzymania pędwyżek komornego dla 
lokali dwu pokojowych % kuchnia. *

Spraw a ta była rozważana przez 
poszczególne ministerstwa, które jed­
nak odniosły się podobno na ogół nie­
przychylnie do tego projektu.

ZMIANY W SYSTEMIE OGRANI­
CZEŃ IMPORTU.

Warszawa.- 2 maja (AW.) Min prze 
lnysłu opracowuje projekt wprowa- 
(Stenia szeregu poważnych zmian w 
systemie ograniczenia importu. P rze­
widuje się skasowanie systemu kon­
tyngentów specjalnych udzielanych 
poszczególnym kupcom, oraz uregu­
lowanie kwestji samego wydawania 
pozwoleń na przywóz.

KTC WYGRAŁ DOLARÓWKĘ?
; (Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 2 maja (G.) W  dzisiej- 
szem ciągnieniu dolarówbi padła w y­
grana d.000 dolarów na numer 30S.05C, 
w ygrana 3.000 dolarów na 962.786.

Po  1.000 dolarów padła na mu-merc 
118.044, 750.965, 7U2.335, 532 797
052233.

AKCES DO KOMITETU OBRONY 
POLSKOŚCI M. WARSZAWY.

Warszawa, 2 maja. (AW.). Istniejący 
pierwotnie wśród właścicieli nierucho­
mości m. W arszaw y projciJct wysunię­
cia przj' wyborach własi^ej listy został 
ostatecznie zaniechany. Zarząd organi­
zacji właścicieli domów zgłosił wczo­
raj akces do Komitetu Obrony Polsko­
ści m. W arszawy.
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MosKwa. 2 m aja lA W .) W prz.cdc- j 
dniu i  maja komitet, wykonawczy III ,
Międzynarodówki w ydał odezwę do j 
proletariatu całego świata zwracając j 
się specjalnie do narodów kolonia i- -  , * Ł

mych ż  nawoływaniem do czynnego T  W t a K )  t f p  M j  U £
wystąpienia przeciw wielkim pań- '1. • I I I U J I l  114 !f l ł i f  I  • :W
stwora ii nperjalistyczny m. Odeziwa 
bolszewicka kończy się szeregiem ha­
seł, z których najbardziej charaktery­
styczne jest — ze względu na obecną 
politykę .zagraniczną Sowietów hasło 
.P re cz  z Ligą Narodów".

wyświetla dziś
li

„M»dst@ w  b a ń *  lwów

OSTATECZNY WYNIK WYBORÓW j 
W  AUSTR JI. i

Wiedeń. 2 mają (PAT.) Ostateczny ! 
wynik wyborów do rady narodowej 
jest następujący: S6 mandatów uzy­
skała zjednoczona part ja mieszczań­
ska, 71 socjaliści, 8 rolnicy.

Paryż, 2 mają (PAT.) Dzień 1 maja 
minął zarówno w Paryżu .Jaję i w  ca­
łej Francji najzupełniej spokojnie. — 
Dzięki poczynionym zarządzeniom ze 
brania komunistów odbyły się bez ża­
dnych incydentów 

Budapeszt. 2 maja (PAT.) Dzień 1 
maja przeszedł w całych W ęgrzech 
bez żadnego wypadku.

| Tallin. 2 mają (PAT.) Dzień święta 
robotniczego minął w całej Estonii 
zupełnie spokojnie.

Wiedeń, 2 maja. (PAT.) Święto ro­
botnicze 1 maja miało tak w Wiedniu, 

i jak i w  całej Austrii przebieg spokojny 
W Wiedniu odbyło się kilkadziesiąt 
zgromadzeń, poczerń olbrzym; pochód 

1 przeszedł głównymi ulicami miastu.

WYBORY DO GMIN ŻYDOWSKICH 
W  WAŁOPOLSCE. ,

łTelefońrip dii nagiego Korespondenta).
W arszawa. 2 maja (zo.) Poseł 

Reich był u mii). Dobraokiego i inter­
pelował go, dlaczego wybory do gmin 
żydowskich w Małopolsce zostały od­
roczone. Mki. Dobriioki odpowiedział, 
że nic o tein nie wiedział, że woje­
wództwo lwowskie zarządziło wybo­
ry, a dowiedziawszy się, kazał zarzą­
dzenie odwołać, gdyż wybory do 
gmin żydowskich w całej Małopolsce 
odbędą' się na zasadzie dekretu Na­
czelnika. Państwa, który będzie roz­
ciągnięty na Małopolskę. W ybory od­
będą się prawdopodobnie we. w rze­
śniu. ■

WYCIECZKA AMERYKAŃSKIEGO 
ZJEDNOCZENIA KATOLICKIEGO W 

WARSZAWIE.
(Telefonem fil tffezegn kr respondenta)
W arszawa. 2 maja (Li.) Dziś przy­

była iii. wycieczka -i Zjednoczenia pal- 
•lAiegó- rz.iji.-kąts';' z Ameryki, w cliez-. 
bie 2ó5 osób pod przewodnictwem prę 
zesa Zjednoczenia p, Kążniierczyką i 
.generalnego kąpelmia Zjednoczenia, 
lis. Gelichowskiego.

Gości powitał na dworcu ks. biskup 
Gall, sen. Balicki i ks. Kneblewski. I<s. 
Celiehoyski podziękował w imienin 
przybyłych. Popołudniu goście amery­
kańscy złożyli1 wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza..

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W  WARSZAWIE,

(Telefonem .od naszego korespoiHeuti)
W arszawa. 2 maja (G.) W czoraj w 

W arszawie aresztowano przeszło 10 
komunistów, w ■ tej liczbie wybitnego 
działacza L. Przybylskiego, wypusz­
czonego .przed kilku dniami z więzie­
nia.

IV WYSTAWA LOTNICZA.
(Telefóń.m'oj nas?eg-o korespondenta),
W arszawa, 2 maja (G.) Dziś o gjjr 

dżinie 1 minut 30 popołudniu odbyło 
się na terenie' Łobzowianki w Alejach 
Ujazdowskich uroczyste o tw arcie IV 
wystaw y lotniczej, zorganizowanej 
przez LOPP. W uroczystości wziął 
udział Prezydent Rzeczypospolitej,

KATEDRA 3ALNE0L0GJL i
(Telefonem od nasz.ejro korespondenta)
W arszawa. 2 maja. (zo). Departa­

ment Służby Zdrowia złożył ministro­
wi oświaty memoriał, uzasadniający po ' 
trzebę stworzenia przy jednym z Uni­
w ersytetów  ■ polskie]i katedry  balneolo- i 
gji,.P. minister postulaty te przyjął ży  j. 
czliiwie. i obiecał' .poparcie. Katedra tak ' 
ka puwstanic prawdopodobnie przy kto j. 
rytnś z Uniwersytetów Małopolskich.

INSTYTUT AERO - DYNAMICZNY.
Warszawa. 2 maja (AW.) W  ciągu 

bieżącego miesiąca' nastąpi poświęce­
nie pierwsżęgc jedynego w  Polsce In­
stytutu Aero-ciynamieznego, wykoń- - 
czonego już całkowicie kosztdm 900 
tysięcy zł. Z tego LOPP. pokryła 
trzy czw arte  ogólnej, surtiy. Po uzu­
pełnieniu kilku drobnych urządzeń la- 
boratorjum Instytutu przystąpi do I 
pracy. I

W Pekinie i $ Tokjs rćwnleż spokój.
Pekin, 2 maja, (PAT.). Policja w y- j  jak i W Szanghaju zupełnie spokojnie, 

dała zakaz urządzenia jakichkolwiek : Tckio, 2 maja, (PAT.), Dzień 1 maja
manifestacji robotniczych w  d. 1 maja. przeszedł tu spokojnie.
Dzień ten minął zarówno w Hankuu, I ' s = = 0 = =

(•Telefonem od imzego kuresponjęnta)

W arszawa. 2 maja. (G.) Z Rzymu ! miejsce pośród państw budujących o-' 
donoszą:, „Tribuna" podaje dziś cieką- j kręty, w  roku bieżącym zaś przeszły' 
w ą statystykę urzędową, tyczącą się j w  tym dziale na trzecie miejsce, ustę- 
rozwoju budownictwa okrętów na ca- .j pując Niemcom, które wysunęły się na 
łym świecie. Okazuje się, że w roku j drugie miejsce, zaraz za Angiją.
zeszłym Wiochy zajmowały drugie -0

harmonii, żona posłi- Z. B ą b to , Adam 
Didur, W. Fiołek, Grzegorz Fitelberg, 
ks. T. Gabriel, dr E. Gebartowski- F. 
Kissmami, K. Glfhski, Emilja Grochol­
ską, Br. Ir^ycki Herman, docent J. Jar- 
kowski, ziemianin A. Juścińslu, J. Ks- 
toliński, Paweł Kochański, wiceprez. 
Tow. Go.śjj, we Lwowie St. Kostheim, 
Jai; Kozicki, dr, Br. Kozłowski dyr. 
szpitala w  Drohobyczu, M. Krzyżanów 
ski, dr. J. Landoii, K Lechowicz, hr. 
lJrszuia Ledócliowska, W. Małcużyński, 
J. Mardniee, M. Maisel, J, MlheYd, 
inż.. F. Misuna, ks. Wł. Ostrowski re ­
daktor Tygodnika Poiskiego w Gharbi- 
nie, S l, Pisarzewska, St. Potókiewski, 
E. Podhorodzki, podp iik. 7 . Różycki, 
L. R idzka, Z, Rutkowski, K. Rybiński, 
ks. St. Siarą, ks. A). Siemieński, inż. 
E. Stecewicz, W. Stnmiieński, ks. A.. 
Szolc, W  Szuiczewski, 31. Szyllei, Sz. 
Włosęk, Wincenty Wadzinowski, ,inż. 

.M. W ojc:ecbowski W- Muśnicki.
Krzyż .Kawalerski V. klasy otrzy mu­

li: rtm. j. Albrecht J Arctowska 
Lwów, M. D aniow a Lwów, M. Kłobu­
cki Kraków, Wł. Dębowski, T. Dąbko­
wa, M. KFlIes-Kraitsowa Lwów, P. Ko- 
sobfcki Kraków, M. Moraczewska. żo­
na ministra, Pawłowski, E. Perkowicz 
i  H. Siijkpwska.

Pozatem  szereg osób otrzymało krzy 
że zasługi.

ma m
czetma.

(Telefcneiu od naszego ,’korespon3e.iti)

W arszaw a 2 maja. (zo) Jak się do- . szcze w maiu, w'żgfediiie z początkiem 
windujemy, nominacje członków Pań- czerwca, Rada mogła odbyć pierwsze 
stwowej Rady Samorządowej mają uu- , posiedzenie, 
stąpić l. końcęiu maja b r . tak, aby jc- * ' — v

f i

ti pełncinocnika banków amerykefiskkń.
(Telefonem od naszego koresiwilJenti)

W arszawa. 2 maja. (G.). Jak się do­
wiaduje „Przegląd* W ieczorny" pełno­
mocnicy bankierów amerykańskich, z 
którymi pertraktow ano o pożyczkę, na 
desłaJi dziś na ręce p. Młynarskiego 
szyfrowaną depeszę, której treść jesz­
cze w  tej chwili nie jest wiadoma. Do­
tyczy ona zapewne odpowiedzi na zło­

żone ostatnio przez p. Młynarskiego żą 
dania i uwagi co do kontraktu pożycz­
ki.

P. wicepremier Bar tę] przedstawi wy 
tiiki obrad Rady finansowej oraz uzgo­
dnienie; sprawy podwyżki w najbliż­
szym Czasie Prezydentow i Rzplitej.

Lisia odznaczeń w dniu S Pfela.

PRZECIW POLSKIM ROBOTNIKOM
SEZONOWYM W NIEMCZECH.

Beriin. 2. maja !PAT,) Poseł do 
Reichstagu .Ernest Lemmer zamiesz­
cza w  „Berliner Boersenkiirier“» arty ­
kuł w  sprawie polskich robotników se 
zonowych.

Autor artykułu oblicza, że corocznie 
około 30,000 polskich robotników rol­
nych pozostaje w Niemczech przez zi­
mę, w czasie zaś obecnego lata pra­
cować ich ma pon.ad lóO.OOO.

Nasrępuie Lt-umitr pizyzuaje. że nie 
'można lekceważyć względów.... prze- 
pia\ujająę,y::-h- z,3‘ zatrudnianiem robot- 
itików p o lsk p i' w rolnictwie niemiec- 
kiem i że nić można załatwić sprąw y 
przez Wyćav/an:e z drtia ra  dzień za­
kazu. Lemmęr żądai uchwalenia usta­
w y; iKiidaduiące.: na właścicieli ziem­
skich specjalny podatek od; każdego 
sprowadzonego z zagranicy robotnika, 
rolnego. Chodzi: tu bowiem o Utrzy­
manie niemieckiego charakteru tych 
okolic.

NADESŁANE
7,3  h *  “ t i H r y k  f  A->-  , - ? V  " i s . . .  n i p  ^3

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 2 maia. (G.) Wśród kilku 
dziesięciu osób, odznaczonych orderem 
Polonia Resfituta w dniu 3 Maja m. in. 
Krzyż Komandorski il kl. z gwiazdą o- 
trzyinaii: W acław Sieroszewski, Jacek 
Malczewski, gen, Babiański, p r o f .  dr. J 
L, Finkel, inż. L. Tołłoczko, dr, 13 Motz ;

Komandorię III klasy otrzymali: j 
J. Beck, Wojciech Górski, pułk. dr. ’ 
Rouppert, L. Kotnowski i St. Dziewoi- ■ 
ski prof. Dmochowski J. Ew ert J. Krzy 
żanowski, prof. Zdzisław Ludkiewicz, 
podprok. W. do Michaeliś, Orłowski,

S.

X. Ostrowice, dr. Pa-pee, Jan Pitsitdck’, 
St. Pfezczyński, gen. B..Popowicz. St.' 
Przybyszewski, prof. St. Ptyszycki, 
prok. Al. Rapp, prok. J, Skolimowski, 

•pruk. M. ,?Ayiątkowski, dyr. Cz. Świer­
cze wskH' prez. sądu K. W ągrawski, sę­
dzia Br. Wfeziiickł, Piezes sądu B. Wio i 
dek, sędzia sądu najwyż. Gz. Wóycic- ; 
ki i dr. Wł. Zahorski. ' ,;

Krzyż oficerski otrzymali: K, Bogda- j 
nowicz sędzia okr. we Lwowie, ks. J. 
Mariański, A. Byszewski, Wł. Clioło- 
decki, ppdprok, R. Chojnacki, dyr. Fil-

Hroszę ufi żbjmijA moich P. T. dłu­
żników by raczyn łaskawie wpłacać 
należne mi zobowiązania na ręce mojej 
siostry p. Ge no efy Kra marżowej za- 
tniesżkjmj we Lwowie niż Króla Lęsz- 

ńskiego I. 33. 11. p .  4386r,'
2Ś»Żj(jk KowoświtiOkia, 

w Żółkwi.

wtŁwa po przemysłowcu i radnym m. Lwowa, właścicielka realności 
po krótkich cierpieniach, zm arła dnia 30-go kwietni? fSi? r., przeżywszy lal 64.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 3-gc maja 1927 r., 
o gedz, S-tej po południu z domu żałoby przy ul. Wyspiańskiego 1. 6. na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają w smutku pogrążone

Dgieci i wnuKi.
Miejski Zakład pogrzebowy „CONCORDIA" ul. Sobieskiego 16,

■ ■ ■ ■ ■ M n a i m B m a B B B H n H H n i ń

5AM9ĆH00Y rauzwyczaj mocne i szyków 
na, specjalnie budowane 'na rłe drogi, Wy­

godne, elastyczne. ,
Cena od l,o i0—u.oco dnlarfiw amar/k. 

Oogodire warunki sałaty.
GENERALNE ZASTĘPSTWO

P ILO T * *9 9 JL J  2 O. •*.

OimiAŁ SAMOOGPI “
LWÓW, ul. ZieSona 5i». — Te!, f* 

Samochody i części rezerwowe na s k ib ie .  
Warstary mechaniczne własne. — Gumy, 

benryna, sm ary. -  Tal. S-71.
Przed zadecydowanie ni kupna, jakiegokol­
wiek samochodu prosimy oglądać i wypró­

bować samochód „Renault". 4387n



„SŁOWO POLSKIE” Nr. J.21 z dnia 4 maja 1927. 3

1  W ' K - i j l i e  „ L E W "  JOs.aś w e  W io r e K  .3 m a -ja  
u r o c z ; s t!  p r e m i e r a  n a j p i ^ k n i e j s a y u i  a r c y d

r ć w z z o c s e ó iz i* -  W  S i i Ś Ł i ^  „ f l O P E R N S H  “  1
c s t  w y t w ó r c z o ś c i  polskiej urytwćrcti „ ito ios91 p. i  gg

I „ S tJ N T  mm 1 Ż E L A Z A - ‘

ws?£n:aly dramat sensacj)itio-sratyiz:.iiy osnuty ua tle nowel 
1  Ottawa Dfwiłoww-sgo ph: „Ostatile ± yh':*h  i .,PocDg-‘.
1  Y/zruśzająca hisiorja kobiety, w  której rozpętał się  bujny 

temperament, głód szału  i rozkoszy i historja ognistej 
n  m aszyny zrew oltow anej przięiw k o kobiecie, która ule- 
H gła buntowi krwi.

„K O C H A N K A  S Z A F O T Y "  i
Niesamowity dramat w/g noweli Scef. Grabińskiego z syklu „Nieta- 1  
mowita Opowieść".1 —• Romans młodzieńca, Opętanego kuszące- =j 
mi i zmysłowemi wizjami z bezcielesną kochanką. Główne rule H 
kreują: Helena Makswska, Rulina kaftędska, Juljan Igo Sym. Oktaw ■  
Kaczanowski, Wanda Zawiszanka, Lneznk Cwrou. Scenarjusz i re* *■: 
żyserja: Leon 'frysiau. Zdjęć dokonano w e  L w o w i e ,  w Kra- 9  
Kowie (na Rynku, na Wawelu 'na Plautacn i w innych riajpię- (. 
kniejszych zakątkach miasta), w Jabłonnej w pałacu kr. Po- i  

tockiego oraz w Warszawie. | |

M P g raz pierwszy dorównują powyższe filpiy pod każdym wzslędetr- -ijlepszym nawet tego rouzaji filmom zagranicznym. — Filmy te słanc-wia | |  
 ̂ zwrot c wytwórczości polskiej — ’»Y dpie świąteczne od  g o d z in y  3-ciej przy peteuj -rkieslrze. — Początek seansów w obu kinach 

^  punktualnie o godzinie 3-ciej, w dnie powszednie o, godzinie 4-tej. Wyłączna eksploatacja na Małopolską i Wołyń: „Kolus", Kra- |j  
^  ków, ul. Mikołajska 1. 3 2  — • Zniżki i bilety-wolnego wstępii przez pierwsze pięć dni bezwzględnie nie ważne. |

Najm odniejsze i doborowe

S S I E  M A
FrA UBRANIA MĘSft.E, KGćTFJMY 33AM- 

SKiE, GŁASZCZE I V. P.

WEDŁUG WOLFA -  p. RAUSCflER 
NIE USTĘPUJE.

Berlin. 2 maja. (PA Tj Biuro Wolfa 
podaje, że ■wiadomość, jakoby niemiecki 
poseł w Warszawie, p. Rattąćhsr. za­
mierzał •usjtę.pofwćtć, jak stwierdzają u- 
rzędowo, jest zmyślona.

n a  ja k im  p o z i o m ie  s t a b il iz o ­
w a n y  BĘDZIE ZIO TY ?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 2 maja (zo.) W związ­

ku k  soibotniem posiedzeniem Rady fi­
nansowej dowiadujemy się, że Rada 
powzięła rezolucję, w  której uznaje 
za konieczne stabilizację złotego na 
poziomie zbliżonym do obecnego w  
związku z zamierzoną pożyczką za­
graniczną.

MIN. DOBRUCKI POW RÓCIŁ Z W O­
ŁYNIA.

W arszawa. 2 maja. (PAT.) Minister 
Do-brucki powrócił 2 b ra .. z trzydnio­
wej podróży inspekcyjnej' do okręgu 
wntyń.4ięgo.

PROF. RAPAPORT W  PARYŻU.
Paryż. 2 maja. (PAT.) Przybył ó> 

Paryża, sekretarz komisji kodyfikacyj-' 
tiej! prof: Rapaport, k tóry odbyt kon­
ferencję ze słynnym znawcą prawa 
cywilnego, prof. Capitant.

PERFliMERJA FRANCUSKA ZAKŁA 
PA LABORATORIUM W  POLSCE.

I 1 e k i m i e i n  1 m  1f a ś / e i i "  ( U W O M !  . l e n t a  >
W arszawa. 2 maja (zo.) Dla uniknie 

cia wysokich stawek celnych, szereg 
firm franouśkich, imporijiikcyoh do 
Polski perfumy, zakłada oddziały w 
W arszawie. Budowa laboratorium che 
tniczaiego dla produkcji perfum, pu­
dru, mydła i innych kosmetyków', fi­
nansowana jest przez kilka znanych 
firm paryskich.
ZDERZENIE POCIĄGU POSPIESZNE 

GO Z TOWAROWYM.
W arszawa. 2 maja. (PAT.) Dnia 2 b. 

m. na stacji Hajduki podczas przejazdu 
pociągu pospiesznego nr, 409 Poznań— 
Kraków, pociąg ten zaczepił stopniami 
pięciu wagonów o dwa wagony pocią­
gu towarowego. W  jednym jz wagonów 
towarowych Została silnię uszkodzona 
jedna ściana. Pociąg pospieszny doznał 
godzinnego opóźnienia., gdyż wskutek 
uszkodzenia zmienić musiano skfad po­
ciągu. Wypadku w  ludziach nie było.

WYNALAZEK KRAKOWIANINA.
(Telefonem od muszego korespondent'!)
W arszawa. 2 maja (G.) „ABC** po­

daje iż do urzędu patentowego w W ar 
szawie zgłoszony został oryginalny 
wynalazek. Chodzi mianowicie c buty 
z wymiennemi obcasami i podeszwa- 
mi. Obuwie to jest tego rodzaju, że 
obcasy i podeszwy mogą być w  razie 
zniszczenia z całą łatwością momen­
talnie zmienione na nowe. W ynalazcą 
jest Antoni Siekacz z Krakowa, Sze­
reg fabryk obuwia zainteresował się 
tym wynalazkiem.

©fenziwa Czan.g-Ka8-Sze!ca.
Londyn. 2 maja. (PAT.) Donoszą z 

Nang Czang, prowincji Kfcmg-Si, że 
miasto znajduje się w  ręku terorystów. 
Wojska Czsiig-Kai-Szeka otrzymały 
rozkaz posuwania się w  kierunku Nang 
Czangu w celu zajęcia tego miasta. W

ostatnich dniach wojska Czanga zdoła­
ły  rozbroić i wzią.6 do niewoli "000 lu­
dzi aaniji Czeng Czieita, rekretującej 
się przeważnie z różnych oddziałów 
ó-ei armji, które do niedawna zajmo­
wały Nang Kia:.

.Warszawa, 2 maja. (PAT.) W  ponie­
działek popołudniu przybyła do W ar­
szawy delegacja moskiewska na mię­
dzynarodową konferencję w  Genewie. 
Przyjechali przewodniczący delegacji 
Osiński oraz. szereg delegatów. Na

dworcu oczekiwali delegację członko­
wie poselstwa sowieckiego.

Po 2-godzinnytu postoju delegaci o 
godz. 9 wieczorem wyjechali pociągiem 
berlińskim d!o Genewy.

■=<&*

Nowe sztuczki iensiów śląskich
Tresują dzied niskie w szkołach mniejszośd

Katowice. 2 maja. ( le i .  wt.) W zwią 
zku z zapowiedzianym przyjazdem ma 
Górny Śląsk inspektora szkolnego w 
Szwajcarii p. Maurera, „Polska Za- 
ohodnia“ donosi1:

Niemcy w  obawie, aby egzałndu w 
szkołach -imiejszuściowy eh, prowadzo­
ny przy udziale p. Maurera., nie dopro­
wadził do jaskrawego zdemaskowania 
faktu, że w szkołach nmiejszościowycli 
znajduje się duża ilość dziieci poMich, 
rozpoczęli na gwałt akcję, która ma ich

Wieczór w Teatrze
ku czci święta 3-go Maja.

ZAKAZANA PRELEKCJA.

Wczoraj o godz. 7.30 wieczorem od­
był się, w myśl programu, uroczysty 
wieczór w  Teatrze Wielkim z  powodu 
św ięta  Państwowego 3-go Maja.

Widownię szczelnie wypełniła publi­
czność, wśród której zauważyliśmy 
prez. Nemnauna, Wiceprez. S talih i iti. 
Wojewoda Garapich przybył dopiero 
w  połowie programu. Zaraz po przy­
byciu p. wojewody złożył mu .w loży 
wizytę ostentacyjnie gen. NorwM-Neu- 
gebaucr w  towarzystwie adiutantów.

Wieczór rozpoczął chór Lutni, który 
odśpiewał hymn państwowy, wysłu­
chany przez publiczność w skupieniu 
stojąco.

Następnie całkiem niespodziewanie 
di ,  Boratyński imieniem Komitetu 3-go 
majowego zakomunikował ze sceny, że 
„wskutek powodów niezależnych ani 
od Komitetu ani od prelegenta, pre­
lekcja gen. Sikorskiego nie odbędzie 
się“.

Jak się dowiadujemy, przyczyną od­
wołania prelekcji był rozkaz p. mi­
nistra spraw wojskowych, który w  o- 
stathiej chwili, bo w  poniedziałek wie­
czorem, powołując się na raport wladż 
administracyjnych, zakazał geji. Sikor­
skiemu wygłoszenia prelekcji, aby nie 
zakłócać porządku publicznego. Równo 
cześnie władze na ręce Komitetu w y­
siały zakaz odczytania prelekcji gen. 
Sikorskiego podczas Akademii, a p. 
wojewoda podał' tekst' oświadczenia, 
który wolno było wypowiedzieć w te­
atrze przed publicznością w tej spra­
wie.

- • 1 . I-

Sprawa rozkazu p. ministra spraw 
wojskowych i nakazu władz wywołała 
ogólne zdumienie, gdyż na czele Ko­
mitetu 3 majowego, jak wiadomo, stoi 
p. wojewoda, a moralną odpowiedzial­
ność za uroczystość, jak zwykle, miało 
T. S. L., instytucja wybitnie polska i 
nie mająca żadnych cech antypaństwo­

wych. Poć Tyną nastrojem i wiażeniem 
potoczył się dalszy dag Akademji.

I tak towarzystwo. „Echo-** wykonało 
„Gaudę Muter Polonia1* ks. .1. Oorczye- 
kiego i polonez A, Muenchejmerą „W  
sfdm ń dworze". Chóry i orkiestra 
Tow. Muzycznego wykonały „Fanta­
zję" op. 80: Btethovena. Partję solową 
odegrała pianistka p. Marja Sołtysowa, 
dyrygował p, Sołtys. W  dalszym cią­
gu p- - Wiktorja Pustówna odśpiewała 
Pieśń Bony z opery Jo+eyki i szereg 
piosenek narodowych, żywo pklaski- 

i wauych.. Zakończyło wieczór mister­
ium dramatyczne Wyspiańskiego p. 'i- 
„Królowa Polskiej Korony13, odegrane 
przez cały zespół artystów dramatu.

N A J T A N I E J  n im i  N G Ż Ś tA  W  F IR M IE

Ł W 1 W 1 E  l & Ł S S I
LWÓW, — uju.- C-WSKSEGO L. 7.

434tn n a p r z e c i w  K a t e d r y .

Herbata RiEDLA

Pelegacjg ISSR. i  dreefee do (rmm.

uchronić, od kompromitacji. Pracownicy 
niemieckiej propagandy poddają dzieci 
polskie, zapisane już dawniej do szkół 
niemieckich, oraz takie,: które, mają M ć  
zapisane, wstępnej tresurze z języka 
niemieckiego. Przyswaja się im energi­
cznie zwłaszcza umiejętność bezmyśl­
nego wygłaszania modlitwy pó niemiec 
ku. Niemcy liczą na naiwność władz 
polskich i rzeczoznawcy p. Maurera, 
spodziewając się, że nikt się nie pozna 
na ich sztuczkach.

Lwów, 3 maja.
— T rzy zamachy samobójcze. Wczo­

raj w ieczorem  pozbawiła się życia, za, 
mieszkała w Hotelu Warszawskim 
Franciszka liammermannówna, licząca 
około 25 lat, uczeaiea szkoły kroju 
Przy' ui. Bonrla-rda 5. W yszła wczoraj 
z rana ze swego mieszkania, p rz y . ul; 
Wronowskich 16 rzekome do szko­
ły , przed południem błąkała się po mie­
ście, a po południu wynajęła pokój nr. 
37 w  Hotelu Warszawskim, podając, że 
przybywa z Drohobycza. Gdy do wie­
czora ule dawała znaku . życia, .zawe­
zwano ślusarza, który otworzył, drzwi. 
Funkcjonariusze policji wyszedłszy do 
pokoju zastali trupa przystojnej, ele­
gancko ubrane: kobiety. Hammermanó- 
wrta otrult; s,ię 25-gramami werpnaiu w  
-pastylkach. Desperstka pczo-sfawSła 
długi list, którego treść wskazuję ua 
.sprawę erotyczną, jako powód samo­
bójstwa. W związku; z samobójstwem 
policja poszukuje aptekarza, który 
sprzedał Hammermanównej tak wielką 
ilość trucizny,.— Drugi wypadek samo­
bójstwa wydarzyi się w kamienicy L 
14 przy pl. Bernardyńskim,1 gdzie jody­
ną usiłował się otruć Ed\vard Gaweł, 
liczący 30 lat, zredukowany -urzędrjik. 
Przewioziono go dc szpitala, —- Trzeci 
wypadek miał miejsce przy ul. Kuba­
siewicza 1. 3,- gdzie usiłowała, się otruć 
sAnna Hiycy.szyn, 23-leMa służąca; Po 
wodem zawiedziona miłość. ■' ' :

GRAD W DĘBICY.

Kraków, 2 maj#. (PAT.). „Kurjer Cp- 
dzienny** donosi z Dębicy, że w nie­
dziele popo-hcl. spadł tam wielki grad 
niszcząc zasietvy w promienia 31 kilo­
metrów. Pola pokryły g rube. w arstw y 
bryjek lodii. Pociąg zdążający do Dę­
biej' musiał zwolnić biegu.

ZASŁUŻONY PILOT.

W arszawa. 2 maja. (Radku) Pilot 
Aerolotu. Dingoszewski, letem dzisiej­
szym W arszawa—Wiedeń zamknął 
250.000 kilometrów przebytych przez 
siebie.

,\  ‘M w ą i T 'J? ,
(Zff tę rubrykę Redakcja nie oćpowac-Ł.)

IDEALNA PASTA DO ilB D W

K k «  P erło w y
IHNATGWiCZ -  LWÓW. 4272 .

JUZ NADESZŁY
Ostatnie nowości 

na wiosna i lato dla Par
do firiry

Ą n to n ie ^ &  U w iery
L w ó w  -  u l .  H a l i c k a  lO .
Do filji w Tarnopolu — Drohobyczu 

i w Stryju również
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prasy.
„W arszawianka" w  artykule kore­

spondenta rzymskiego porusza raz 
jeszcze sprawę włoskiej „Karty P ra ­
cy" pisząc:

W  ideologii faszyzmu wszystkie ; 
klasy społeczni inuszą się wzajem- 
iME zrozumieć uznać. Nawet naj­
prostsze urnysły są w stanii zrozu­
mieć, że nieprzerwana ciągłość pro­
dukcji fest pierwszym warunkiem 
rozwoju przedsiębiorstwa, że pod- 
s trw ą  każdej wielkości jest zgoda 
i że wszysttt’i  eg-uzny miisźą byś 
podporządkowane idei wszystkim 
droższej, bo zabezpieczającej dobro 
wszystkich, t,. idei państwowości. 
Tym postulatem faszyzm godzi 
wszystkie klasy, godzi politykę z 
koncepcją ekonomiczną.

Tegoroczne święto pracy przej­
dzie do historii, bo jest datą ogło­
szenia przez Wielką Radę Faszy­
stowską Karty Pracy. Narazie jest 
to rezolucja Wielkiej Rady. ale w 
komunikacie tegoż posiedzenia jest 
zapowiedź wprowadzenia ogłoszo­
nych postulatów do prawodawstwa. 
Wiadomo, że Mussolini stwarza 
kompleks praw, odpowiadających 
nowym pojęciom i nowym wymaga 
niom społecznym^ Tak, jak niegdyś 
Angielska Magna Carta Libertatum 
była przez kilka stuleci pudwaliną 
parlamentaryzmu, Włoska Karta 
P racy  przeznaczona jest na podsta­
wę nowego ustroju społedznego. 
Jest dokumentem historycznym, u- 
rzeczywistnhmlem programu teore­
tycznego na gruncie prawnym, jest 
praktyczną formą nowych koncepcji 
socjalnych o syndykaiiźmie narodo­
wym i ruchu robotni esy m, .

Karta P racy  wychodzi z założe­
nia równości praw i obowiązków 
klas społecznych. Pojęcie obówiąz- 
kp wvynika z przyznania pewnej 
wartości moralnej i dla klas społe­
cznych jest zdobyczą jak 1 pojęcie 
prawa, Na fyrn gruncie faszyzm 
wid/i możhw©' • urzeczywistnienie 
dąż filia penegó godności do dobro­
bytu i wyższych form kultury.

Faszyzm jest wyrazem nowocze­
snej świadomości o konieczności 
przezwyciężenia się, zdobywania 
lepszych form istnienia, produkcji 
jak najszerzej pojętej. W  ramach 
własnego temperamentu każdy w 
nocy śni o . czynach, których naza­
jutrz ma dokonać: oto streszczenie 
dynamicznej intuicji życia Italii dzi­
siejszej.

Faszyzm wciąga do tego rozma­
chu najszersze rzesze i Dyreuto- 
rjat Narodowy w odezwie do ludu 
w  dzień święta P racy głosi:- : •*"

— Pracownicy Italii! Należy od- 
. .czuć rozpalone uczucie w tej epoce 

historii Italii! które wypełni nasze 
stulecie. Przez tryumf Faszyzmu 
i Korporacje nie jesteście bezimien­
nym proletariatem, lecz jesteście w y 
branymi synami wielkiej ojczyzny, 
biorącymi pełny' udział w jej woli 

: i w  jej przeznaczeniu,
Tekst Karty P racy  ujęty jest w 

trzydzieści paragrafów. Nie jest ona 
konstrukcja teoretyczną. Jest sfor­
mułowaniem stosunków, które ou 
pięciu lat powoli układać -się zaczę­
ły ,i dzisiaj są faktem dokonanym.

Pojęcie ojczyzny i pracy, humani­
tarne zasady w stosunkach wzaje­
mnych i szerokie uwzględnianie 
kulturalnych potrzeb stawiają Kar­
tę  P racy  na poziomie moralnym nie 
doścignioriym dotąd przez żadne u- 
siłowanie sformułowania stosunków 
spoktauiych Państwo świadome 
swych prerogatyw , uznaje, we 
wszystkich obywatelach twórców 
bogactwa ludu i całego narodu, łą­
czy pojęcie pracy z pojęciem ojczy­
zny. Faszystowskie rozwiązanie spo 
łecznego problematu wzbudza za­
interesowanie w eaiym cywilizowa­
nym świeoie. Eksperyment faszy­
zmu, .naocznie stwierdzony i. uznany 
przez Winstona ChurchilFa w p łynął. 
bezwzględnie na ujęcie w pewne 
normy bezrobocia przez prawodaw­
stwo angielskie.

Italia jest świadoma potęgi swej 
ideologii i z gorącą wiarą widzi w u- 
rzeczywistnieniu swych ideałów no­
wą misję cywil !zacyjną.

* - * - #
„Głos, P raw dy" dziwi się _  co iest 

i nie jest dziwu em — że prasa polska 
p.zyjęła z zachwytem wioską kartę 
pracy, która dla „Głosu Praw dy" jest

niezbyt oryginalnym elaboratem 
faszyzmu, będącym raczej pstrą 
mieszaniną socjalistyczne - kapitali­
styczne - komunistycznych zasad 
organizacyjnych.

Nie będziemy się wdawać w
szczegóły tej osobliwej „konstytu­
cji", która, choćby ze względu na. 
swoją 'genezę, na narzucenie Jej na­
rodowi, jest słowa tego żywem za­
przeczeniem. W ystarczy powie­
dzieć, iż syndykaty pracobiorców i 
pracodawców, mające być trakto­
wane w drodze równości ! zrzesza­
jące się swobodnie są podporząd­
kowane syndykatom „prawnie u- 
znanym i poddanym nadzorowi pań­
stwa". Oczywiście, w sytuacji o-
becnej „prawnie uznanymi" mogą
być tylko syndykaty i ' związki fa­
szystowskie. Aie tego nie dość! 
Projekt . ustawy zawiera, według 
„Times‘a“, klauzulę, iż te uznane 
Związki, reprezentujące wobec pań­
stwa daną gałąź wytwórczości, ma­

ją zgrupować w sobie minimum 
dziesiątą część tych, w imieniu któ­
rych występują. Inceroi słowy, 10 
proc. pracowników lub pracodaw­
ców, należących w danej gałęzi do 
obozu faszystowskiego, może mieć 
absolutną władzę organizacyjną nad 
90 proc. pozostałych.

Struktura tych wszystkich zrze­
szeń, związków i syndykatów róż­
nych stopni zbudowana jest na za­
sadach hierarchii. Jest ona rodza­
jem ostrosłupa, u którego szczytu 
m a stanąć Ministerstwo Korporacji 

■ ttajwySsza instancja, kierującą zhar­
monizowaną, zespolona i udoskona­
loną pracą całego spoieoaeirdwr..

Postanowienia, dotyczące trybu- 
małów rozjemczych w  zatargach po- 
mięuzy kapitanem a  praca, umowy 
zbiorowej, pośreduicitwa pracy, u- 
bezpieczeń, opieki społecznej i t. d. 
nie dorzucają uic nowego do tego, 
co już było w wielu krajactt z fóż- 
nem powodzeniem stosowane.

Problem sprawiedliwszej i wydaj* 
niejszej organizacji wytwórczości 
jest kwestią, od której szczęśliwego 
rozwiązania zależy nietyłko dotro- 
byt poszczególnych narodów, lecz i 

. pokój świata, Nie można odmówić 
Mussołiniemu wielkiego talentu or­
ganizacyjnego, dzięki któremu potra­
fił oh okupić ujemne strony swej 
dyktatury niezwykłem wprost oży­
wieniem i powiększeniem produkcji 
narodowej Włoch.

Ale do rozwiązania powyższego 
problemu nie prowadzi się przez fa­
szyzm, tak samo, jak i 'n ie  przez boi 
szewizm, które, choć w różnych kie 
runkach, lecz są równie chorobli­
wym wynaturzeniem pojęcia etatyz­
mu. Mussolini dąży do zaprzągnięcię 
całego społeczeństwa do pracy dla 
wspólnej idei narodu i państwa. Ale 
dla niego państwo i naród — to on 
i jego obóz. Na faszyzuję buduje 
on i oprzeć chce w przyszłości swo’ 
ją „Carta del Laycro".

Kto nie nawróci się na faszyzm, 
ten nie będzie miał żadnego wpły­
wu. w ramach tej osobliwej konsty­
tucji, która kusi się o shartiionizo- 
wanio wysiłku całego narodu. Pozo­
stanie mii tylko „ius murmurąndi", 
prawo szemrania, lecz również tyl­
ko do pewnych dozwolonych gra­
nic.

*  *  *

Korespondent warszawski „Słowa 
Pomorskiego" zdaje sprawę z  tego o 
ozem mówi się w  W arszawie.

Mówi się dzisiaj wiele o rozmai­
tych tarciach wewnętrznych wśród 
sfer, dzisiaj parujących, i to nie tyl­
ko cywilnych. Po  ostatnich aw an­
sach nieporozumienia te się pogłę­
biły, jako że wielu nie może się po­
godzić z- przedziwnemu metodami

uprawianemi przez kierowników. 
Ambicje i nadzieje r.ie wszystkich 
zostały zaspokojone. Nie wszyscy 
mogą się zorientować, czego się 
trzym ać i czego oczekiwać.

Dlatego z  dużem zaintsresowa- 
niern sfery polityczne 1 nie tylko cy­
wilne oczekują pojawienia się na 
widowni gen. Kazimierza Sosnkow- 
skiegc. Kursąwały o nim nałprze- 
dziw uiejs^ pogłoski Wymieniano, 
jakie ma tek i; otrzymać, zapewniano 
kogo ma zastąpić, zaręczano, jakiej 
się on taktyki będzie trzymał w  o- 
becnych stosunkach, słowem: wielu 
budowało na nim wiele, a wszyscy 
robili rachunek bez gospodarza.

Powszechnie jednak uciera się 
opinja, iż. ges. Sosnkowuki do akty­
wnego życia politycznego mieszać 
się nie będzie. Jeszcze podczas re­
konwalescencji został oa mianowa­
ny inspektorem armii -L byio to 
podczas nominacji na §w. Józefa — 
narazie niewiadomo jednak, jaki o- 
trzym a w tej procy przydział. .

Stąd ibz z ciekawością oczekuje 
się dnia 4. maja, kiedy gen. Sosn- 
kowski zamelduje się u ministra 
spraw wojskowych Piłsudskiego. 
Od rozmowy komendanta ze swym 
dawnym szefem sztabu zależeć bę­
dzie niewątpliwie niemało. Z opi­
nią gan. Sosnkowskiego liczył się 
dawniej m arszałek Piłsudski, a w 
swych „odwiedzinach" u prezyden­
ta Wojciechowskiego w ąprawie 
obsadzenia teki ministra spraw woj­
skowych wymieniał jogo osobę jako 
najodpowiedniejszego, dając w  ten 
sposób w yraz swego doń zaufania.

Jest publiczną tajemnicą, iż sa 
czynniki, które się owej rozmowy 
obawiają, a jeszcze bardziej Obawia- 
ią się utraty .swych wpływów na 
marszałka Piłsudskiego na rzecz 
wpływów gen. Sosnkowękiego. Czy 
pojawienie się jego przyniesie pew­
ne odprężanie w stosunkach?...

Tymczasem zbliża się maj, rocz­
nica tragicznych wypadków.

Oczy społeczeństwa zwracają się 
ku .An .około wi, '.gdzie wciąż przeby­
wa bez. procesu 'obrońca Lwbwa, 
jeder. z twórców ofensywy naszej 
latem 1920-go roku, ówczesny szef 
sztabu generalnego gen. Tadeusz 
Rozwadowski... Oczekuje wyroku 
sprawiedliwości...

M. H. SZ W K O W M A . V3)

'5wiaż&§ Mera.-
(Ci Ląg dalszy.) .

M arik tępo siał i patrzał na nią, jak 
'jeszcze drżąca uśmieszkami.. ocierała 
oczy. Gała jego wściekłość1 nagle'..zni­
kła. Pospolicie mówiąc, czuł się' nad' 
wyraz głupio. Ach! Bodaj to mieć 
do czynienia ze .zwykłą, męską, logi-' 
czuą logiką,. kRyfe , wiadomo kiedy się 
śmieje — i wiadomo kiedy daje w tak 
zwany słusznie - pyski-

— Powinnam się była odrasu domy 
śleć, że to — pan, mechaniku — 
gdzież to byio? Z Olkusza czy z pod 
Pabianic?.., Tylko tam jeszcze wyrzu­
ceni maturzyści grywają Rinaklów 
Rinaldinich... tak pięknie! No, niech 
mię pan zabije.,, obcęgami- za obelgę 
— jeśli obelgą-jest, że ktoś może być 
„drogi" J

- -  Obelgą jest ton — nie słowa!
—■ Nie słowa — dobrze — mniejsza 

z tem, bo muszę się ubrać szybko i 
proszę w tej chwili — W tej sekun­
dzie! — zrobić coś, żeby było iasiio! 
Rozumie pan, markizie d‘Gveralls? 
To nic. to taki wyraz na spodnie ro­

botnicze w Ameryce: ale mogłoby
być i arystokratyczne nazwisko! —
I żeby tu nikt nie wchodzi! — tylko 
pan sam — bo będę się ubierała. Ro­
zumie pan? Naturalnie,; że nie; takie 
dzikie, nierozumiejące nic oczyska!

j.I szybko wracać. Potem  pan skończy 
się obrażać — wyświetlimy elektry-. 
cznie tę sprawę. — Cylinder?... 
Skąd... Nie! takie cudowne coś!...

Kiedy wrócił, byio tam kilka pań. 
i nie mógł jej już widzieć. Jednak 
zdziałał coś: rozglądała sie, wycho­
dząc — Ł i nie wiedział, że za rim. 
Czul dziką radość i ponurą pogardę 

• do siebie ńaprzemian. Spotkał ją oko
'- w  oko nazajutrz w bramie. Rzuciła 

mu krótkie: — Dzień dobry — i po­
groziła palcem. Spłonął po włosy i 
czuł się jak żak. Spojrzała na riiego 
pa raz drugi i już z drogi wykiwała 
do. siebie bliżej.
' — Należy mi, się tlómaczenie, me­
chaniku! Czy pan sądzi,, że za wyra­
towanie mnie z rąk opryszków... na 

| scenie, zdobył pan prawo być imper- 
- tynenckim, gdzież tam! nawet słowa 

na to co pan zrobił niema! Proszę 
na mnie spojrzeć. Jakże to będzie? 
;panie ... Marku?...

Stała tuż przed nim, śliczna, prze­
korna i surowa, nie spuszczając zalot­
nych oczu. Odrowąż biacll i krwawo

»tmoi*uwtwruj.

Isię rumienił na zmiany. W reszcie 
podniósł powieki, na krótką tylko 
chwilę, tak krótką jak kiedy ja­
strząb spada na zdobycz w dół. By­
ło to zaiste spojrzenie, które miało 
szpony — spojrzenie - zadzierżystego, 
ślicznego chłopca, kiedy patrzy na 
misslianowaty typ.

Aktorka szybko zmrużyła powieki.
— Nie chcę, nic: siyszeć! A zresztą 

— wszystko jedno. —- Musi pan 
przyjść do mnie — Aleja Róż, pan 
wic — naprzyklad, we wtorek, szó­
sta! Muszę raz pana poskromić, że­
by nie rzucał się na niewinnych ludzi, 
jak tygrys, któremu jeszcze nie zro­
biono manicure! Tylko niech oan po­
wie odźwiernemu, że pan — że to 
w  sprawie wywiadu, umówione i-uter- 
view! Proszę o tem pamiętać- Wto­
rek;

W  poniedziałek wieczorem Marek 
się zapakował, żeb'y wogóie wyjechać 
z miasta. We wtorek rano przyszła 
mu słuszna myśl, że przecież w ystar­
czy, jeśli poprostu opuści biuro, tę nie­
szczęsną „Filmonę". Popołudniu zaś 
uczynił się tak piękny, jak mógł i 
„gwiżdżąc ną to wszystko, bo i cóż 
nadzwyczajnego?..." dzwoni! do ople­
cionego bluszczami, pseudo - greckie­
go przybytku w Alei Róż,

W  Alei Róż należało wyminąć 
drzwi wspaniale — frontowe zamie­
szkiwane yrzez niewiadome X., a 
wejść pod bluszczowatą arkę w ro­
dzaju ogródka do innych, bardziej we­
wnętrznych.

Przenikliwy odźwierny w  liberii 
wpuści! go na wzmiankę o inter- 
view‘ie- w głąb i w zwyż dywancwo- 
witrażowycb schodów. M artk z po­
dziwem rozważał wielkopańskość u- 
rządzeń, odgrodzony mura-mi komfert 
tego prywatnego zacisza na dwupię­
trowej samotności. Dora. w  k tó ‘ym 
są tylko schody wewnętrzne i żad­
nych drzwi do żadnych lokatorów! 
Półkotorowe mroki okiennych smug 
nadawały szczególną dostojność przy. 
bieisjącym  holi gobelinom i ko  larom 
i odpowiednim meblom. Jakże ciepłe 
i pachnąco było już tu, w tym współ­
czesnym pól-salo nie!

Zaledwie wszedł na piętro, wynikfy 
ku memu naraz dwie postacie: jedna 
w kokardzie i fartuszku, jąkgdyby 
żywcem z pamiętników „Ftmrr.e de 
chamibre", druga — sama Liana. 0 -  
tw ierała właśnie drzwi, ubrana dc 
wyjścia i na widok M arka serdecznie 
się zmartwiła.

(C. d. ł >
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Jak Niemcy informują a p o l l o  
0 PolSCK

Dziś premiera. NGWiOSŚf 
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(v) Na w zór angifclskiego „The Sta- 
iesman‘s Year-Book“ wychodzi w  Nlem 
czech, nakładem F. Kaehlera w  Lip­
sku „riandbuch des Staatsm anues“ — 
„Podręcznik męża stanu", w ydaw ani' 
przez dr. Alfonsa Nobla. W ydawni­
c tw ^ to stawia sobie za zadanie da­
w ać przegląd o w ew nętrznej politycz­
nej budowie świata". Podaje wiadomo 
ści statystyczne o ustroju politycznym: 
organizacji gospodarczej i stosunkach 
ludnościowych panujących w  państ­
wach na całej ziemi.

W  tej to książce w wydaniu na r. 
i 925/26 w  rozdziale „Polska", na s ti. 
198 czytam y:

„Między Wazyotkiemi państwami po 
wstałemi w  łatach powojennych nie­
ma chyba drugiego tworu, któryby 
tak. całkowicie opierał się na bezpra­
wiu („so ganz auf Unrecht aufgcbaui") 
jak Rzeczpospolita polska. Zamieszka­
ła przez większość niepolską .„In *der 
M ehrh.eit v- Nichtpoalen fcew."),.mniej 
szóści narodowe terroryzując w  epu- 
sób najbezwzględniejszy, w polityce 
zewnętrzne; zależna całkowicie od 
F-ancj’, spełnia Polska istotnie w  zu­
pełność:! ceł, dla którego ją stwuiao- 
no: osłabia Niemcy, oddzielą niemie­
ckie osiedla na wschodzie od zwartego 
niemieckiego organizmu państwowe­
go niszczy siłę w ytw órczą górnoślą­
skiego ośrodka przemysłowego i wsu­
w a się jako francuskie państwo zderza 
kowe („franzosischer Puffurstaat/) mię 
dzy F.uropę środkową a Rosję . <u-
dność 27.1 milionów (1921) Polska 
część ludności według najpewniejsze­
go szacunku wynosi mniej więcej 45 
proc.; Polacy sami podają cyfrę za­
barwioną a mianowicie 69'1 proc. 
dług tejże statystyki oficjalnej miało­
by być tylko 4 miljony Ukraińców  
(zwanych w Galicji Rusinami), a także 
tylko 500.000 Białorusinów, 1 milion 
Niemców i 3 miljony żydów.

„Prawie zw arty  obszar niemiecki z 
blisko 1 'milionem Niemców został za­
anektowany... Z Poznania i P rus 2a<L 
chodnich wyrugowano od r. 1918 pra­
wie milion Niemców."

„Litwie zagarnęła Polska Wilno, 
starą stolicę litewską".

Dalej hołdując znanej opinii niemie­
ckiej, że Polska, to — „Raubstaat au­
tor pisze:

„Podstawa praw a państwowego 
ustroju Polski jest wątpliwa „Niepo­
dległość kraju, oswobodzonego z pod 
Rosji nie wlasnemi silany lecz przez 
wojska niemieckie uznana została je­
szcze w  roku 1916. Jednakże w roku 
1917 w ykorzystała Polska upadek Nie­
miec, by dać uznać się przez- entente 
generalnym spa.dkobiercą zachodnich 
obszarów' Rosji, wschodnich Niemiec i
Galicji/1 ■

Dalej następuje zestawienie gabitie- 
tów ministerialnych, stronnictw polity­
cznych, głównych dzienników' wycho­
dzących w Polsce, z niejednoki o tnem 
biędnera lub tendencyjnem oświetle­
niem, Znamienna jest' charakterysty­
ka ...partii narodowo demokratycznej , 
tak pokrewna temu co Piszą o tern 
niektóre pisma polskie: „Jest ona (t. 
z a. n, d.) szowinistyczną, wroga Niem­
com i żydom i przedstawicielką poi-1 
skiego imperializmu. Popisrato rosyj­
skich generałów antyfewolucyjnych (.) 
Przew'ódcy Grabski, Seyda., Korfanty, 
Paderew ski" (!) (sir. 2Cd).

Z sympatją informuje autor o Litwie, 
której odrębność szczególnie podkre­
śla, i o Ukraińcach, których oblicza 
■na 34 milionów, z czego osiem ma się 
znajdować w  obrębie państwa Pol­
skiego. Natomiast na Czechosłowację 
również nie jest łaskaw.

Zważywszy, że twierdzenia te  nie 
znajdują się w  przelotnym artykule 
dziennikarskim, lecz w poważnie opra­
cowanym podręczniku, mającym ka­
żdej chwili służyć politykom petrze- 
hnemj Informacjami, ocenić można roz­
miar zaborczości i nienawiści uiemie- 
.Jcieij do nas, wobec której znika znane 
i cenione zamiłowanie Niemców do 
.cislośći naukowej.

. J ś m i te n ie  g rze d i
Najweselsza komedj- sezonu w 10 wielkich aktach p. t. „Synow a hrfilowej smalcu"  

(Miłostki wiedeńskie) — pełna humoru i dowcipu — huragany śmiechu.
W rolach głównych XEillt. !*ESNI (jako crcyzabawną hrabianka) Lirio Parranelli (jekc 

rotmistrz v. Schlips) i Paweł Graetz (jako Pinkel z Przemyśla). 44-5n

ẑworsiim̂ a na alarm,
Ostatnie wydawnictwa rządowe 

(Głównego Ulrsędu Statystycznego, 
M inisterstwa Skanbu, Komunikaty 
prasowe) potwierdzają, iż psuje się 
z miesiąca na miesiąc koniunktura ula 
towarów naszych na rynkach zagra­
nicznych, iż rząd nie panuje nad ce­
nami wewnątrz kraju.

S tatystyka handlu zagranicznego 
Polski wykazuje, żę dochody nasze 
z tego handlu z  każdym miesiącem 
słabną. I talk zysk nasz wynosił w r. 
1926: styczeń 62 aiiłj., luty 43, ma­
rzec 15. kwiecień 25, maj 37, czer­
wiec 40, lipiec 55, sierpień 36, w rze­
sień 29, październik 16, listopad 24, 
grudzień 28; w roku 1927: styczeń 
8, luty 4, m arzec 1/3 miliona, Jeśli w 
pierwszym kwartale 1927 r. nie ponie­
śliśmy jeszcze strat w  handlu z z agi a- 
nicą, tc zawdzięczamy to: cukrowi,
węglowi i drzewu. Te trzy towary 
uratow ały nas na razie. W  I. kw arta­
le 1925 r. otrzymaliśmy za cukier nie­
całe 27 mili. zł., za m aterjaly drzew­
ne 4514 miMj., za węgiel 30 miij,, a 
w pierwszym kwartale 1927 r. o trzy­
maliśmy za culder 33 milj., za mate­
riały drzewne 79 milj., za węgiel 54

j liśuty 2 dolary 90 centów ameryk, W  
i tym samym czasie Amerykanie za ży- 
i to płacili u siebie w Chicago 3 dolary 
! 43 centimy. Urzędowe „Wiadomości 
j S tatystyczne" z 20 kwietnia podają, 

iż w dniu 9 kwietnia żyta. w Polsce 
kosztowało 4 doi. 71 eentimów, a w 
Chicago 3 doi. 73 cenrimy. Taka sa­
ma różnica cen jest i w pszenicy. 
Rok temu myśmy za pszenicę, brali 
4 doi. 97 cautimów, a w  Chicago 6 
doi. 5 centimów, teraz zaś u nas psze­
nica jest po 6 doi. 31centimów, a w 
Chicago po 5 doi. 3 cerditny. W  dzi­
siejszym „Kurierze Krakowskim" (Nr. 
113 z 28 kwietnia) czyltam, iż ceny 
żyta dalej gwałtownie idą w górę: 
wczoraj płacono za 100 klgr, żyta 4S 
żł. a dziś 51 z ł /_  a więc w  przeli­
czeniu na dolary: 5 dolarów 70 centi­
mów.

Ministerstwo Rolnictwa ogłasza, że 
z Folski wywieziono od sierpnia ze­
szłego roku do lutego b. r. razem 
78.606 tonu żyta — a do Polski w 
tym samym .czasie przywieziono 
13.139 tonn żyta. Od luitego Polska 
ani Żyta, ani pszenicy nie wywozi. 
Jak jest w pierwszym kwartale tego 
roku, da nam obraz wzięty z „Wiado­
mości sta ty st" .

milj. zł
Rok temu cetnar żyta u nas płaci-

W artość towaru w złocie wywiezionego z Polski w 1 kw. 1926
1. Fszsuic& „ „ „ „ 9.404.000 zł.
2. Żyto * ,  ,  „ „ 7.02/.000 „
3. Jęczmień „ „ „ „ „ 5.57LC00
4. Owies „ „ „ „ „ 3.708.000
5 Ogółem produkty spożywcze „ ■„ „ 90.077.000

przywieś:, do Polski
1. Pszenica * „ „ » » 112.000
2. Żyto „ n j, „ „ 190.000
3. Jęczmień „ „ „ „ „ 20.000
4. Owies » „ » » „ 21.000
5. Ogółem produkty spożywcze „ „ „ 3 9  398.000

wywiezionego z Polski
- 2.333.000

„ „ „ 4.109,000
„ „ 16.283.000

przywieź, do Polski
9.000 

638.000 
4.963.000

1. Konie „
2. Bydło rogate „
3. Trzoda 'chlewna

n
n
n

w
ff
»

1. Zwierzęta , „ _
2. Skóry surowa „ „
3. Skóry wyprawione

I tak jest Irrok za krpkipm. Marzec 
gorszy od lutego, kwiecień gorszy o-d 
marca.. Wielki przywóz zboża i mąki 
da się wyjaśnić tem, że w i. 1925 w 
Polsce był gorszy urodzaj zbóż, ani­
żeli w r. 1925, oraz tem, żeśmy w je­
sieni niepotrzebnie wywieźli zboże za 
granicę. Ale bydła, świń, koni mamy 
obecnie więcej, Mż dawnie;. A jednak 
zmniejszył się wyw óz tego towaru z 
P o lsk i, ogromnie.

A cóż będziie, jeśli, jak się niestety 
już zapowiada rok 1927 będzie gor­
szym od r. 1926? Żyta — to już wia­
domo — wymokły, pszenica przerze­
dzona — jare spóźnione. Przyjdzie 
nom kupować coraz więcej towarów 
spożywczych u o-bcych, a za co? — 
jeśli coraz trudniej ria-m sprzedać to, 
co na sprzedaż mamy: bydło, świnie, 
gęsi, kury, sól, naftę, spirytus, w ę­
giel? Długo zbyt długo patrzy na 
io bezczynnie Rząd.

A rząd miał w ręku środki działa­
nia. W  jesieni rząd miał pieniądze w 
kasie — mógł przez zaliczki dla woj­
ska, dla samorządów, choćby dla m ły­
nów dać możność wykupienia zboża 
dlą porobienia zapasów. Nie zrobił 
tego. zboże poszło za granicę, a dziś 
sprowadzać trzeba zboże obce za 
bardzo słoną cenę.

n

n

r. w 1 kw. 1927 r,
317.000 zł.
590.000 „ 

5.928.0J0 „
551.000 „

99.999.000 „

11.132.000 „
‘ 8 .122.0C0 „

47 000 „
853.000 „

81.439.000 „

1.292.000 „
1.023.000 „ 

13.566.CC0 „

231.000 „
7.668.000 ,

10.194.000 „

Ody nieszczęście Pa karku, gdy ze­
wsząd rozlegają się głosy trwogi, gdy 
po miastach zaczyna brakować chle- 
ba, a ten, cc- jest, drożeje — wszczął 
się ruch i w rządzie. Na czele mini­
ster przemysłu I haudm. Zebrał on 
delegatów m inisterstw: rolnictwa, re­
form rolnych, przemysłu, skarbu, ko­
lei, spraw wewnętrzny o/ i zagranicz­
nych ną naradę, co robić. Lepiej pó­
źno, niż nigdy, zwłaszcza, że rąk ni­
gdy, w  żadnej śyjtiuacji, zakładać nie 
należy.

Na rolnictwo nasze, na nasze życie 
przemysłowe ciężkie nadchodzą 
chwile. Dzwonię na alarm — ale nie 
po to, aby ludzi do rozpaczy pobu­
dzać, nie poto, aby im nadzieję od­
bierać. Dzwonię na alarm po to, aby 
obudzić śpiących wygodnie, aby do 
czynu pobudzić tych, co za losy pań- 

1 stwa są odpowiedzialni. Dzwonię na 
alarm, bo domagam się czynów, póki 
jeszcze niejednemu nieszczęściu zapo-

!biec można — póki czas.
Dużo czasu stracono — ale jeszcze 

nie zapóźno na walkę z idącą wichu- 
, rą. Byle lekarstw a rządowe były mą- 

dre.... r ,
Stanisław Rymar.
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I
powinni wszyacy nabyć w kolekturze 

Loterji Państwowej

„ R U N O "
R A W I C Z  i S K a

we -  uK Akademicka 3,
gdyż

ii sitifitii
prowsdzi tylko przez ten kantor.

Ciągnienie Sl-ei kfasir odbędzie 
Jię Już ll-go i 12-gy mm br.

G i d  t T n a  w y g r a n a

600.000 acilH.;
Co drugi los wygrywa.

.Csny Josd.Y: Ćwierć lasu  zt. 20 -— 
połów ka z ł .  40— , rgjy Ejr a a --!  
Zamówienia listowne zńfatwia s;e od- 
44u4n wrotną pocztą.

I rumu iifdawrjlciego;;
i , M-^menfa Pclsi;a’t I drugi, nader nu-n
S i e S r  )WiySZły zeszyt (zd kwiecień—ozer wiec br.) tego. ?ę wszech miar poważnego

WOT'?kie«°- poświęcony dzie­
r ż  R oln ictw a i wychowania w Puisce 

;£CJ4- Pirof’ Stl •bwipiokiego), _
S1® bardzo dadata.io i statióiWi

klf nli t 1'3 •Z> p'?,wuośo?? :»zycję w  dorob­
ku noLkiej pracy hfer.oryozno-pedas' »^ez- 
ne chwili bieżącej. Mimo niełatwych do 
pokmiama, zw.aszcsa w  początkuch, tru-

jL.j .echniczr.ej natury ć-.o się zapewne 
odbiło zmniejszeniem objętości omtwjane- 
go numeru), przynosi ten zeszyt pró-.tj re- 
cenzj j i t zwykłych dziafów, cztery cenn^ 
rozprawy oryginalne. Więc naprzód dr.
UlkrrJu ' ,Wyw ^ ; :iituiao sw® wycieczkę na- ulrnwą do \VłocIi, uwydatnia głótrme ifaje

tendencje dość zaniedbanej historiografii 
ymwersytefu bdońskiego, oraz. związki te­
goż s  młcdizieżą, całej Europy. — Dr. Tru 

w zstrzpa projekt członka Komisji" 
Eduk. ba:,, Augusta, ks. Sułkowskiego, u- 
rządzenH- w jego majątku, tfydzynis, „per. 
uji ula panien szlachedkich i,wzgl kon­
wiktu dla dam sziach.) i szkoły „kunsztów 
rozmaitych • tęaęrm przeszkodziła śmierć 
inicjatora). -  p. Grsza-Radlińska rharak- 
iCiyzuje. na podstawie m-aterjafów archi­
walnych, nao-gół pasywny udzi:a;ł Staszica 
w komitecie Nowosilcowa z iS22 r.t utwo­
rzonym niby dla reformy, a w rzeczywi­
stości dla zniszczenia edukacji krajowej y  
Królestwie Kongresowem. _  Dr. Kotbn- 
S;4ewski zajmuje się niezbadanem jeszcze 
podłożem fi.ozoficznem pedagogji Idoene- 
V\ ronśkiego, który refcrmując wiedzę, na 
pierwszym r-lanie stawiał reformę pedago­
gii w  duchu mesjanizmu.

W rubryce „notatek i materiałów1, znaj 
dujemy pizyczynek do liistorji szkohiic-twm 
parafiailnego w  wiekach: 17 i 18 (szkoła w  
Buszczu). dalej szczegóły o stndjąch mło- 
dych Tarłów w Paryżu z początkiem IS. 
stulecia; wreszcie garść ciekawych nio-r- 
macyj (także historycznych) o Poiskiem 
Muzeum Szkolnem we Lwowie. Ośm re- 
ccrizyj (w tem jedna b. obszerna pióra re­
daktora), wcale obfita i urozmaicona kroni­
ka, ar aa dodatki do podanej poprzednio bi­
bliografii aa lata 1924—6, — dopełniają bo­
gatej treści numei a. — Słabą stroną cza­
sopisma, wpływającą ujemnie na jego roz­
powszechnienie, jest zbyt wygórowana ce­
na pojedynczych egzemplarzy (5 zł. 50gr. 
za niespełna sześć Arkuszy druku!). C. L.

H W lO H E a

■ NADESŁANE,
f2a te nibryke Iće Iz---ia nie 'tcipowia-.l i -

^ C iJp an iaS y  t e r r : . i c y j n r  d r a m a t , D c i ś  K IW P  „ C H I M E R A " ,
POPIERAJMY CELE TOWA- 
RŻYSTWA SZKOŁY LUDDWEj-
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Zjazd Związku Harcer­
stwa Piskiego.

■W dniach 23 i 24 kwietnia br. odbył 
się \y W arszawie doroczny walny 
zjazd Związku Harcerstw a Falskiego 
po raz siódmy od chwili powstania pań 
stwa polskiego.

W  zjeżdzie wzięli udział instrukto­
rzy i instruktorki z różnych ‘'lodowisk 
Polski, delegaci organizacji starszo- 
harcersldch i przedstawiciele Kół P rzy  
jaciół. Jedną z najważniejszych spraw  
— prócz wyboru nowych członków Ra 
dy Naczelnej — w  miejsce coroku w y 
losowanych, oraz spraw  dotyczą­
cych pracy, drużyn żeńskich i męskich 
nad którą miał zjazd obradować była 
reorganizacją Związku H. P . w  celu 
'.nadania mii jak najprostszych form. 
aby cały wysiłek skierować na w e­
wnętrzną pracę wychowawczą.

P o  nroczystem nabożeństwie w  kate 
drze św. Jana, celebrowanem przez 
arcyb. Rakowskiego rozpoczęły się 
obrady zjazdu w  auli Politechniki. 
Zjazd otworzył prezes Związku p. Kar 
śniclri. Po odczytaniu nadesłanych de­
pesz ukonstytuowało się prezydium 
zjazdu pod przewodnictwem druha dr. 
Strumiłły. W  trakcie obrad przybył na 
zjazd p. Prezydent Rzpltej powitany 
przez protektora prof. Ponikowskiego 
i prezydjum zjazdu. Na zjeżdzie obe­
cny byt b. prez. Stanisław Wojciecho­

w ski protektor Z. H; P. gen. Józef Hal­
ler, przedstawiciele ministerstwa spr 
wojskowych, zagranicznych, we wnętrz 
nycb, WR. i CP. organizacji społecz­
nych i prasy.

Popołudniowe obrady wypełnił re­
ferat dr. Strumiłły: „Harcerstwo naze 
wnątrz i na wewnątrz", w  którym re­
ferent podkreślił znaczenie ruchu har­
cerskiego u nas i za granicą, sprawo­
zdania władz, oraz wybór komisji głó­
wnej, która, rozdzieliła zgłoszone wnio 
ski pomiędzy poszczególne komisje:

. skarbowa, drużyn męskich,"drużyn żeń 
skicli, zrzeszeń starszo - harcerskich, 
kapelanów, przyjaciół harcerstw a i 
opiekunów ttrużyn. Komisje rozpoczęły 
jb ra d y . popabidtliow©. W godzinach 
wieczornych odbyt się raut w  salach 
Redutowych, w ydany przez zarząd nr 
st. W arszawy.

Nazajutrz po wspóhiem n ab ożeń-
Litwie obradowały komisjo w dalszym 
ciągu do sodz. 4-tej. Początkow e roz­
bieżne tendencje w czasie obrad, Wyra 
zające się na plenum apelem do Rady 
naczelnej a następnie w całości - -  po 
braterskich, szczerych wyjaśnieniach 
wzajemnych, które miały na celu je­
dynie dobro i trwałość ruchu harcer­
skiego, zniknęły. Zapanował nastrój za 
ufania i w iary w jasną przyszłość ru­
chu harcerskiego wspieranego silną

wewnętrzną spoistością Związku H. P. 
Rada- naczelna po uzupełnieniach po­
została w  składzie niezmienionym, 
Ułożenie nowego statutu ZHP. w  myśl 
dyrektyw1 przyjętych przez zjazd, prze 
kazano Radzie naczelnej do przyszłe­
go zjazdu, na którym ostatecznie bę­

dzie zatwierdzony. Obrady zakończy­
ły  się po północy odśpiewaniem Roty. 
Rada naczelna zebrała się po zamknię­
ciu zjazdu w celu wyboru przewodni­
czącego. Został nim na r. 1927-28 ks. 
M aiiersbcrgei, kapelan oddziału w ar­
szawskiego.

Pokłonie.
(W  dniu jutrzejszym wyjeżdża do 

Czechosłowacji wycieczka polskich 
dziennikarzy, będąca rewizytą ze­
szłorocznej wycieczki czechosłowa­
ckiej. W  momencie tym aktualna 
jest rzeczą zebrać zwięźle pokłosie 
czechosłowackiej wycieczki po Pol­
sce. — Red.)

Sześć miesięcy upłynęło od chwili, 
kiedy wycieczka czeskosłowackich 
dziennikarzy przybyła do Polski, dla 
dokładnego poznania naszej ojczyzny, 
przypatrzenia się jak żyjemy i pracu­
jemy, Członkowie wycieczki, wkracza 
jąc w  granice Polski, byli w  ■ pewnej 
mierze sceptycznie usposobieni, zw ła­
szcza gdy podsuwano im pod oczy ar­
tykuł pewnego prowincjonahiego dzień 
nika polskiego, w yrażający przekona­
nie, że wycieczka czeska może spo­
dziewać się w Polsce tylko chłodnego 
przyjęcia, pierwszą zaś miejscowością 
z którą mieli goście nasi zawrzeć bliż­
szą znajomość miał być... Kraków, zna 
ny do niedawna ze swych skłonności 
czechofobskich.

Ale wszelkie obawy prysły. Kraków 
przyjął gości słowiańskich x całą ży­
czliwością i serdecznością, po Krako­
wie przyszedł Lwów, Wilno, W arsza­
w a itd., w  każdej zaś z tych miejsco­
wości napotykali, goście na dowody 
tak żywiołowej serdeczności, że 
wszelkie ślady naw et sceptycyzmu 
znikły, chłód i rezerw a przemieniły 
się w serdeczność i życzliwość. Z 
otwartością i szczerością mówiono o 
przeszłości, o dzielących r.as do nieda­
wna kwestiach, rozpatrywano obu­
stronnie dodat nie' strony zbliżenia 'pol­
sko-czechosłowackiego i oto wyszło 
na jaw, że powodem nieufno­
ści obu narodów ku sobie była zasada 
„divide et impera" stosowana wzglę­
dem nas przez rządy zaborcze, zaró­
wno austriacki', jak rosyjski } pruski.

Gdy po L!-dniowym pobycie w Pol­
sce dziennikarze czechosłowaccy w y­
jeżdżali z naszego kraju, nie było mię­
dzy nimi ani jednego, któryby nie stał 
się w tym czasie zdecydowanym przy 
jacielem Polski 1 jej gospodarzy, wszy 
scy wracali z. postanowieniem szerze­
nia nabytych wiadomości wśród

j sw ych rodaków, pracowania nad jak 
najdalej idącetn zbliżeniem, a chociaż­
by i tinją obu państw. W wykonaniu 
tego postanowienia pojawiają się w 
prasie czeskiej wszelkich odcieni — z 
wyjątkiem paru urganóvv najbardziej 
krańcowych w  kierunku prawym \ le­
wym — liczne artykuły o Polsce, prze 
pełnione duchem życzliwości, kreślące 
stan naszego kraju w  sposób piawdzi- 
w y  i dodatni paprzące na kwestję pol­
sko-czeską własnemi oczyma, a nie jak 
niejednokrotnie dotychczas przez szkła 
podsuwane przez czynniki, którym za 
leżało na tern, aby oba słowu.'tisikie 
t.nródy zbytnio się do siebie nie zbli 
żyły.

Z powodzi artykułów  mam zamiar 
zwrócić uwagę na kilka najważniej­
szych.

P ierw szy głos oddajemy nestorowi 
i filarowi poionofnstwa w  Czechosło­
wacji Adolfowi Cerhemu. Zamieści! 
or w Ceskiem SJovie z 17 październi­
ka 19-Vi obszerny artykuł pt. „W raże­
nia z w c ieczk i dzłenrrkarskiej do Pol 
sld“. Adoif Cerny znał Polskę przed- 

. wojenną, przebywał u nas następnie w 
latach J *.21—1923, od dawnych lat zaj­
mował się kwestią polską był więc 
najbardziej kompetentnym do w y d a ­
wania sadu w  sprawach naszych. I w 
artykule swym  lo n sta t ijz autor ol­
b rzym  ■ po-tęp na k i /d e n  po'n jaki 
uczynił . aród polski od czasu kiedy 
Cerny wyjeżdżat p> raz ostatni z  na­
szego kraju. Dalej stwierdza Cerny. że 
Przyjażń połskoczechosłowacka uległa 
w  tym czasie znacznemu, ugruntowaniu 
i rozszerzeniu. Dla przyspieszenia 
akcji zbliżenia radzi odbywanie czę­
stych koiiferencyj fachowych, przede- 
wszystkieni członków ciał praw oda­
wczych j dziennikarzy. Na miejsce 
tych koiiferencyj doradza Cieszyn. 
„Cieszyn nas rozdzielił — niechże nas 
Cieszyn, jako miejsce porozumiewa­
wczych koiiferencyj nąnowo połą­
czy".

Rezultat wycieczki dobrze określił 
Cernemit jeden z współpracowników 
podróży mówiąc: W rogowie Polski
uczyli nas niechęci do niej, a my wró­
cimy z prawdziwą dla niej przyjaźnią 
i respektem. Polska i Polacy mają swo. 
je w ady i braki, znają je jednak sami

dobrze i nie ukrywaja. ich. owszem 
starają się usilnie o  ich usunięcie, a  to 
co wykonali od czasu wojny dla swego 
wewnętrznego umocnienia i wzrostu, 
zasługuje na zupełne uznanie, o w nie 
jednym wypadku godne jest poprostu 
podziwu. — Przechodząc do kwestji 
mniejszości słowiańskich konstatuje 
Cerr.y, że b iak czasu nie pozwolił 
członkom wycieczki dokładniej się z 
nią zapoznać. Będąc we Lwowie za­
uważyli kilka napisów w języku ukra­
ińskim, w e Wilnie daremnie szukali 
za jakąś wywieszką białoruską. Z licz­
nych rozmów z polskimi mężami sta­
nu nabrał autor przekonania, że nie 
mają oni niechęci czy nieżyczliwości 
względem Ukraińców i Białorusinów.

Nie możemy pominąć milczeniem, 
drugiego obszernego artykułu tego sa­
mego antoia. pomieszczonego w  nr. 
284 pisma „Narodni Osvcbodzen:“. Jak 
w poprzednim skonstatował autor 
wzrost sympatii dla Czechosłowacji w 
Polsce, tak w obecnym pisze o ro z w o ju  
polouofilstwa w  jego ojczyźnie.

Znany przyjaciel polski Vaclav Dre- 
s le r .^ u to r  najobszerniejszej bo prze­
szło 700 stronnicowej pracy o Polsce 
w języku czeskim, umieścił w „U do­
wych IŃovinach“ długi artykuł pt. „Cze 
ską w izyta w  Polsce". Pisze w  nim m. 
Iń.: „Czechosłowaccy dziennikarze
przekonali się osobiście, że w  polskie m 
środowisku można żyć po europejsku, 
że z polskim* ludźmi można mówić re­
alnie i otwarcie, i dojść do porozumie­
nia z postami najrozmaitszych edeieni 
politycznych i z zastępcami rozma­
itych organ;zacyi. Dalej w zrasta w 
nich wiara, że Polska z wielkiej p rze ­
szłości, po moście ciężkiej nlejednpkro 
tnie teraźniejszości, przejdzie zw ycię­
sko do kwitnącej przyszłości. Doszli 
do przekonania, że naród polski dawno 
się już obudził, a tylko ciężkie okoli­
czności nie pozwalają mu na szybsze 
osiągniecie wymarzonego celu W i­
dzieli na własne oczy i słyszeli na 
własne uszy, że w polskich krajach 
wre praca, kiełkuje nadzieja, rozkwita 
wiosna i kipi energia. Co z tego 
wszystkiego będzie za la t dziesięć 
trudno przewidzieć, w ystarczy Prze- 

ałmy śą połażone Ikonanie, że 
ziemia do połowy uprawiona. Pole 
pracy jest w Polsce szerokie, mate­
riału do jego użyźnienia również nie 
brakuje, ochotnych rąk do pracy jest 
aż ponad potrzebę, a zrozumienie o 
konieczności wytężonej pracy przeni­
ka szybko wszystkie sfery społeczeń­
stwa".

W ł. T. Wisłocki.

K R Y N I C A  *£2
(chu rJvr w ew nętrzne i J to b ere ),

3:6t'n

Izy Mografis j?s* 
s z la k a .

(Z przemówienia na otwarciu XI. sa­
lonu wiosennego sztuki fotogr, we 

Lwowie w dniu 1 maja for.).

Krytyka atakuje fotografie, niby n- 
derzetriami kamiennej maczugi, cięż- 
ltiem i coraz powtarzanem pytaniem: 
„Czy fotografia jest sztuką?" Ma te­
mat tej kwestji, która m u si'raz  wre­
szcie umilknąć, można teoretyzować 
bez końca, można zapuszczać siu w 
nieprierębatie dotąd knieje estetyki 
abstrakcyjnej i szukać argumentów 
pro i contra — zajęcie bardzo potrze­
bne i pożyteczne — ale to wszystko 
przypomina jako żywo spór uczonych 
rabinów nad kwestią: czemuto woda 
się przelewa, jeżeli do beczki wypeł­
nionej wodą włożyć kamień, a czemu 
się nie przelewa, gdy tani wpuścić 
rybę. Gdy bardzo ożywiona, hałaśli­
wa i dtugotrwaia dyskusja nie dopro­
wadzała do rezultatu, wpuszczono ry ­
bę do beczki: woda się, przelała.

I w tei naszej, nieco bardziej ab­
strakcyjnej kwestji istnieje przecie 
także możność .przeprowadzenia , eks­

perymentu, który, podobnie jak pa­
pierki lakmusowe wykazują odrazu w 
płynie obecność kwasu lub zasady — 
da mam wskazówkę, że mamy do 
Czynienia z niewątpliwemi dziełami 
sztuki.

Pamiętam z dziecinnych iat owo 
nieodparte przejmujące wrażenie pię­
kna, które na urnie wyw ierały leżące 
na stołach w domu rodzicielskim al­
bumy grottgćrowskie, ilekroć je prze­
glądałem.

Tożsamo z dziełami fotograficzne­
mu. Popatrzm y na tę oto milą saię 
szeroko otwartemi oczyma. Pozwól­
my eksponatom działać. Kto odczuje 
żywe wrażenie piękna, ten już nie po­
trzebuje pytać; kto nie odczuje, tego 
n|S, przekonają — i słusznie — rozw a­
żania teoretyczne. Ja osobiście nuszę 
się przyznać, żc obcując z wybiinemi 
tworami sztuki fotograficznej odczu­
wam coś. co jest bardzo pokrewne 
owemu oddziaływaniu kartonów Grott 
gera. Dla mnie od dawna nie istnieje 
już kweseja, czy  fotografia zasługuje, 
aby ją włączyć w dziedzinę sztuki, 
jako obazar samoistny.

Z hidźrni dobrej woli mógłbym jesz­
cze może dyskutować nad rangą, ja- 
kąby należało przyznać muzie foto­
graficznej w  szeregu cór Apolliua:

czy ma iść ua równi z grafiką i mu­
zyką fortepianową, cży  w gumach i 
zdjęciach polichroinkznych miałaby 
być porównywana z malarstwem. Że 
jednak kwestja rang nie edgrywaia 
nigdy w sztuce roli zbyt ważnej, więc 
obawiam się, że I w sporach tego ro­
dzaju nie mógłbym się obronić uczu­
ciu pewnej jałowości, a to teiubar- 
dziej, że istnieją przecie w tej dzie­
dzinie zagadnienia tak fascynujące jak 
np. granice swobody artystycznej \v 
tej sztuce w porównaniu z każdą in­
ną, kwestja stylu fotograficznego i in­
dywidualności poszczególnego tw ór­
cy, narodu i epoki, np. pokrewieństwo 
sztuki fotograficznej Japończyków z 
ich drzeworytami byw a czasem 
wprost zadziwiające — sprawa podo­
bieństwa w  dziedzinie portretu, zaga­
dnienie fantastyki lub choćby to: czy 
fakt używania aparatu fotograficzne­
go tworzy naprawdę pewne demkwiti- 
vitm tej sztuki i tyle tyle innych, po­
mijając już cały obfity materiał este­
tyczny wypływający z bogactwa roz­
licznych technik fotograficznych.

Możnaby przytoczyć jeszcze 1 dru­
gi sprawdzian m im o wicie taki: W
przeciwieństwie do wszystkich obo­
zów krytyki uznających pewne kie­
runki lub rodzaje sztuki za jedynie

zbawiające, a pogardliwie lub z roz­
paczą patrzących na drugie, wyrobi­
łem sobie zdanie, że w dziedzinie 
sztuki niema kierunku ani tak prze­
wrotowego, ani lak konserwatywnego 
czy reakcyjnego, żeby się w  nim ta­
lent twórczy artysty  nie mógł wypo­
wiedz Lć i nawzajem, że żaden aka­
demizm czy futuryzm, klasycyzm czy 
ekspresjonizm nie uczyni inferesujące- 
ini dzieł człowieka bez talentu. Czyż 
przegląd eksponatów tu zgromadzo­
nych .ni© zmusza człowieka do uzna­
nia wybitnych indywidualności a rty ­
stycznych, zdecydowanych charakte­
rów twórczych?

Czyż nie odczujemy tu całej skali 
talentów i ich szerokiej różnorodno­
ści, objawiającej się choćby tylko w y ­
borem tematów, techniką i nastro­
jem?

A zatem quod erat demonsti-andum: 
fotografia jest sztuką, sztuka pełno­
wartościową. Połóżm yż więc już r v  
pieczęć niepamięci na tej kwestji, a 
akta jej przekażmy archiwum historii. 
Sami zaś radujmy się jej bujnością i 
złóżmy jej hołd, wołając: niech ż y je  
sztuka fotograficzna, r-iech rośnie i 
rozkwita się coraz piękniej.

Ignacy Drczter,
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Z SALI KONCERTOWEJ,

iśTieczfc Chopifia4
Kasyno i Kolo lit.-a rt rozwija w 

bieżącym sezonie bardzo ożywioną 
działalność artystyczno - kulturalną. 
Praw ie co tygodnia program zapo­
wiada interesującą prelekcję, poświę- i 
coną pierwszorzędnym, aktualnym • 
kwestiom. Szczeguiny nacisk kładzie 
Kasyno również i nu imprezy muzy­
czne: koncerty urządzane przez to To 
warzystwo osiągają poważny poziom 
artystyczny i zasługują na wydatne 
poparcie choćby z tego powodu, iż̂  z 
małymi wyjątkami propagują odtwór- 
czoSć polską.

Clou koncertów urządzonych w ble 
żącym sezonie staraniem Kasyna sta- j 
nowi! bezsprzecznie W ieczór poświę­
cony twórczości Chopina. Współu­
dział w  powyższym koncercie przy­
jęli pp. Stanisław Niewiadomski i Jó­
zef Turczyński. Nazwiska ^ m ie n io ­
nych muzyków stanowiły same przez 
się dużą atrakcję: prof. Niewiadomski 
słynie przecież jako zasłużony pieś­
niarz, feśletonistn m at. ̂  i pierwszo­
rzędny prelegent, zaś prol. Turczyński 
zalicza się do najlepszych, współcze­
snych polskich pianistów. Nic więc 
dziwnego, że publiczność przybyła 
bardzo licznie ma ten tak poważny 
koncert.

Pierw sza część programu obejmo­
wała prelekcję prof. Niewiadomskiego 
pt. „Młodość Cbopma“. Dlaczego ten, 
a nie inny tem at obrał prelegent? 
Odpowiedź dał sani prof. Niewiadom­
ski, który bardzo słusznie stwierdził, 
że właśnie w latach młodzieńczych 
ukształtował się i dojrzał geniusz 
Chopina. Mając lat dwadzieścia był 
artystą najzupełniej świadomym swej 
potęgi, artystą posiadającym pełnię 
środków' technicznych, których ideal­
ne opanowanie świadczy najdobitniej 
o najwyższem mistrzostwie. Ten więc | 
okras młodzieńczy scharakteryzował 
prof. Niewiadomski. Prelegent w pię­
knym, doskonale wypowiedzianym od 
ożycie przypomniał szczegóły w praw ­
dzie znana, zawsze jednak • interesu­
jące i cenne. Na marginesie tych 
szczegółów snuł prelegent wiele m y­
śli, przeprowadzi! paralelę między 
młodością Chopina, a Mozarta } Mrni- 
delsohna, zakończył zaś ujęciem sto­
sunku muzyki Chopina do dzisiejszej 
twórczości.

? o  prelekcji nagrodzonej licznemi 
oklaskami nastąpiła część koncerto­
wa. Prof. Turczyński przygotował 
program w prost imponujący: dwie
ballady, 12 preludiów, scherzo h-molł, 
polonez As-dur, etud’y, mazurki, ec- 
cossaises. Na tak obszerny, wym a­
gający niepowszedniej wytrzym ałości 
program może sobie pozwolić tylko 
pierwszorzędny pianista, tym zaś jest 
prof. Turczyński,, Muzyk ten jest je­
dnak nie tylko poważnym pianistą, 
władającym znakomitą techniką pal­
cową, akordową itp. jest nadto wiel­
kim i szczerym artystą. Gra Jego od­
znacza się. ujmującym urokiem bezpo­
średniości. Słuchacz jasno zdaje sobie 
sprawę, że artysta każdą nutę, każdą 
frazę nietylko najdokładniej przemy­
ślał, ale równocześnie głęboko i szcze 

• -rze odczuł. W  grze prof. Tur czyń- 
skiego niema nic, z uperjumowanego 
sentymentalizmu, niema tkliwsi wzglę 
dnie ckliwej łezki, jest natomiast je­
dnolita linja szlachetnej,' męskiej poe­
zji. i

Nie wdem jak prof. Turczyński in­
terpretuje dzieia innych kompozyto­
rów, mogę jednak na podstawie osta­
tniego koncertu stanowczo twierdzić, 
że jako odtwórca dzieł Chopina zasłu 
guje na wysokie uznanie. Interpretacja 
dzieł Chopina wywołuje często sprze­
czne sądy, clioćby z  tego powodu, że 
tzw. tradycja wykonawcza opiera się 
na dość problematycznych podsta­
wach. Mimo to można i tu mówić o 
■bjektywiamie wykonawczym, Który 

znajduję swe uzasadnianie w  w ew nę­
trznej treści danego dzieła. Dlatego 
też każdo zbyt subiektywne naśwle-

F .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w

uprzejm ie o w p łacen ie prenum erat w n a j­
d a lej -io dnia m a ja  l ,  r., w  przeciw nym  
bowiem  razie IbędEiemy nraasieli wstrsym&łś wy^y- 
łą t ja ie  p i s m u *  — Prenumerata miesięczna z przes, poczt. lub 

dostawą do domu wynosi 5  jgjjf. 8 0  gsr«

tlenie wywołuje często wrażenie w y­
paczenia przewodniej idei, pokrywa­
jąc się niejednokrotnie z doslownem 
naruszeniem zasadniczej logiki odtwór 
czej. Interpretacja prof. Turczyńskie- 
go odznacza się natomiast doskona­
leni ustosunkowaniem szczegółów,

I przekonywującem zastosowaniem tern 
| pa, ■dynamiki i frazowania oraz prze- 
| pojona jest istotnym polotem artysty­

cznym. Dlatego też gry jego słucha 
się z nleslabnącem zainteresowaniem, 
podziwem i rzetelneni zadowotenicm 
estetycznein. Adam Mitscha.

Wiadomości bieżące.
Wtorek
Konst. 3 Maja 

JUtro: Fbrjana 
Wschód słońca 4 28 

Zachód 13-27

TEATR WIELKI,
Wtorek 3 bm. o 3 pop. „Kralowi Pol- 

sfcie- Korony11, „Wesele w  Ojcowie11 i „Ko 
ścluszko11 (akt. II.). Ceny zniżone popoł.

Wtorek 3 bir., o 7.30 wiees. „Lagemdia 
Bakyku“.

Środa 4 bm. „Grzesznica na wyspie Pa- 
gc-Pagc11.

Czwartek, 5 bm. „Uśmiech Losu11, koro. 
F e liń sk ie g o  — premiera.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 3 bm. „Panna z dobrego ćonu11. 
Środa 4 bm. ..Księżni Cyrkówka1'. 
Czwartek 5 bm. „Król Kawy11,

TEATR MAŁY.
Wtorek, o 4 popoł. „Porwanie Sabi- 

n e k " . O  g. 7.30 „Grube ryby'1. (Przed­
ostatni gościnny występ M. Frenkla.;.

Środa, o 7.30 „Porwanie Sabinek11. (U- 
atatn, gościnny występ M. Frenkla.)

Czwartek o 7,30 „Żywy trup11 Tołstoja. 
Pierwszy gość. występ K. Adwentowicza. 

r - .® =  ' ''
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Czwartek, 5 ca ła : Mikołaj Orłów, pla­
nista ^  4249

BfELlZflfl S JA M SIfc ! M g S K A
przepiękne ncv'r-f ? isescmu 

CENY W TPITNIE Z M i S O M E .

JÓZEF K 3 W A K
l w ó w ; -  p l .  m a r j  a  z k i  s.

" "  g . ’ ’ ■ = © =  £  ,

— Tecfr WlcIL daje dziś p»i południu, 
o godz. 3-clef — ku uczczeniu św ięta Pań 
stwdwego rocznicy Konstytucji. 3. Maj’ — 
po cenach zniżonych popołudniowych — 
narodowy dramat —  misterium Stan. Wy­
spiańskiego „Królowa Polskiej Kanony11 — 
oraz przepiękny balet ludowy Darostogo, 
z muzyką Kurpińskiego „Wesele w  Ojco­
wie1' — wreszcie II obraz świetnej sztuki 
Iustoryczno-lndowej W. L. Anczyca „Ko­
ściuszko pod Racławicami’1, ukazujący 
podniosły moment przysięgi Kościuszki na 
rynku krakowskim. Wieczorem prześliczna 
opera fantastyczna F, Nowowiejskiego 
„Legenda Bałtyku'1, w  premierowej repre­
zentacji artystycznej, z p. Franciszką Pin 
tówna i pp. Cyganikiem, Perkowiraem i Z o 
pethem w partjach czołuwych.

—  Trzy ostatnie gościnne występy Fren­
kla. Przyjmowany tak entuzjastycznie 
przez całą prasę polska óriaz przez szero­
kie warstwy publiczności lwowskiej mistrz 
Frenkel kończy'Już swą gościnę w  Tea­
trze, Matym. Dziś, tj. we wtorek g,ra Fren­
kiel dwa jeaiży. tj. po południu I wieczo- 
lem, w  środę zaś pożegna się z publiczno­
ścią. Z tyęh nieodwołalnie- ostatnich W3rstę 
pów jednego z największych artystów 
współczesnych powinni skwapliwie skorzy 
stać miłośnicy prawdziwej wielkiej szfuki 
a również nasza młodzież szkolna.

— Gościnno w ystępy Adwentowicza. 
Tak S\vieinie zapisany w  pamięci L'vc-wc 
jeden z  najciekawszych artystów Karol 
Adwentowicz zjeżdża ;tł kilka występów  
do Teatru M negc. Karol Adwentowicz, 
znalkomity odtwórca ról o podłożu głębo­
ko pnychologicznem. jest postacią znaną I 
kochaną w e Lwowie. Toteż również I Se­
ga występy wzbudzą napowno duże z'in­
teresowanie. Pierwszy W3"stęp Adwentowi

cza odbędzie się Już w czwartek w  Teia- 
trze Małym.

— Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersytecklch I Politechnicznych donosi, 
la  (.-zwarty wyk?ad p-oi. Dra Władysława 
Tarnawskiego ut; „Otello1' odbędzie się 
w  środę dnia 4 miana o godz. 7 w  sali Ko­
pernika gmach Uniwersytetu ul. Marszał­
kowska 1.

—  Staraniem sekcji odczytowej Czytelni 
Akadem, odbędzie się w  sali Czytelni przy 
ul. Łozińskiego 7, w piątek dnia 6 maja o 
godz. 10, odczyt prof. dr. Z. Pazdry p. t. 
„Projekt statutu 1 ordynacji wyborczej 
miasta Lwowa'1. —  Wstęp wutry, goście 
milę widziani.

r-- Staruszek 71 letni wysiedlony przy­
musowo wraz z 71 letnią żoną ze skonfi­
skowanego majątku ziemskiego, jedynego 
źródła ich utrzymania, przez władze I i- i 
twy Kowieńskiej, pozbawiony jest środ- ,| 
ków do życia, cierpi głód i nędzę, a prze* i 
to odwołuje się do ofiarności publicznej . 
czytelników pisma i pros? o pomoc mate­
rialną. Pieniężne ofiary „dla staruszków 
z Litwy11, przyjmuje administracja „Sło­
wa Polskiego11, Lwów.

— Przyjechali dc Lwowa. Fotel lieor- 
ge'a: Józef Czartoryski z Kozin;', Erwin 
Tuschner z Czerniowiec, Leon Schwefel- 
gefst z Tłumacza. August Lazła z Marleu- 
badu, Aron francus z Warszawy, Roman 
Skarżyński z Warszawy, Juliusz Bubecki 
z Warszu.wy; Leopold (ioldenberg z Wie­
dnia, Zofia KBiler ż IJiska, Włodzimierz 
Cielecki z Byczkowiec, Tadeusz Wyga- 
howski z Warszawy, Józef Bogusz z Sa- 
tyfov/a, Oktaw Pi etruski z Wysizaelna, 
Jan Tarnowski z Kozina, Karol Muller z 
Jeny, Kornel Alblas z Kopenhagi, Aciolf 
Aspirian z Wiednia, Stefan Dembiński z 
Luki WieMej Antoni Chądzyński z War­
szawy, W ładysław Potocki z Gradziądza, 
Herman John z Hamburga.

Hotel Krakowski: Aleksander Wodzyń-
sM a Warszawy, Gustaw Brylcwicz z 
Gdańska, Annold Nussbaim z KrakóWa, 
maj, Bolesław Stachoń - -  Lwów . Tadeusz 
I Helena Muraiszluc z Krosna, Jitljusz Spo- 
nar te Stanisławowa, Antoni Bronisław 
N atow ski z Naraiowa, Józef Ciepaelowsiti 
z  Warszawy, Jan Buscerus z Wamsbeos, 
Stanisław .'ilipowicz z G odota, Andrzej 
Dybus z Bydgoszczy. Emertoh Magnor' z 
Luzemburga, Louis Adolphc Bernard s U’ł -  
towic, Dr, Hans Gordon — Berlin — Wit- 
mersciorf, Catniila cebuert z Bielsko-, Ry­
szard Bandliauer z Wiednia, Erna Weingar 
ten ze Stanisławowa, Jan Mur jem Czer­
wiński z Białej Podlas., Jan Gromnicki z 
Laskowice, dr. Antoni i Henryk Rostek z 
Katowic, Kazimierz Lamkosz % Knaikowa.

" ^ I e c h o c k n e k
Najsilniejsze radioaktywne s o l a n k i .

L-  Sezrn od 1-go majr. dc 1-po października.
Frekwencja do żti.ńPP osób.

Informacje w Komisji Zdrojowej i 
Zakładzie Zdrojowym vr Ciechocinku.^
Ifljg ciiffww»łrmgH-)r jł n.FŁt*in awh i.-StłŁ

— Oświatowe znaczki pocztowa. Mi 
nister poczt i telegrafów zarządzi! wpro 
wadzenie w obieg nadzwyczajnych zna 
czków pocztowstoli z napisem: „Na o  
ś wiatę 5 gr.“ v/ ilości 3 milionów pc- 10 
c*lr. i 3 milionów po 29 gr. celem uczczę 
nia Konstytucji 3 Maja. Znaczki te bę­
dą używane dla opłacania przesyłek 
pocztowych w  ruchu krajowym i za­
granicznym w  czasie cd dziś 3 maja 
b. r. do 1 kwietnia 1928 r.

Cena nominalna tych znaczków jest 
na każdej sztuce o 5 er. w yższa od war 
toścj taryfowej. Nadwyżka 5-graszowa 
przeznaczona jest na rzecz towarzystw  
oświatowych, zjednoczonych w  W y­
dziale Wykonawczym Polskich Towa­
rzystw Oświatowych, % mianowicie;

Polskiej Macierzy Szkolnej w  Warsza­
wie, Polskiej Macierzy Szkolnej Zieir, 
Wschodnich w  Wilnie, Polskiej Macie­
rzy  Szkolnej w  Cieszynie, Polskiej Ma- 
cieizy Szkolnej w  Gdańsku, Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych w Poznaniu 
i Tow arzystw a Szkoły Ludowej w  M ł- 
lopolsce. Nabywanie znaczków oświa ­
towych przez społeczeństwo przyczy­
ni się do zapewnienia tycb organizacjom 
dochodów na rozwinięcie ich państwo- 
wo-twórczej pracy. Oświatowe zna­
czki pocztowe — pięknie wykonane, z 
rysunkiem alegorycznym oświaty, bę-. 
dą sprzedawane we wszystkich urzę­
dach i agencjach pocztowych od dnia 
dzisiejszego.

— Śp. ks. Konstanty Czorba C. R. 
Zmarł w  Rzymie dnia 12 bm., Ucząc 
lat S5. reden ze starszych Znartw yeh 
wsiańeów Ojciec Konstanty C zorta, 
długoletni asystent jeneralny Zgroma­
dzenia i ojciec duchowny Koleg. pol­
skiego. Po  rychłej stracie ojca, puł­
kownika żółtych ułanów rosyjskicn. 
pochodzącego z emigrantów węgier­
skich — i matki Idalii z  książąt Sapie-

• hów, wychov.ry y a ł  się do roku 1861. 
u swojego krewnego, Andrzeja Zainoj 
skiega w W arszawie, poczem studio­
wał prawo w Paryżu, a wróciwszy 
do kra.j:'i, zajmował się gospodar­
stwem. Mając lat 37, wstąpił do Zgro­
madzenia XX. Zmartwychwstańców 
w Rzymie, gdzie też otrzymał świę­
cenia kapłańskie z rąk swojego kuzy­
na kardynała Włodzimierza Czackie­
go. P racow ał przez jakiś czas wśród 
Bułgarów w Adrjanopolu i przez k ;>- 
ka iat-w e Lwowie. Od r. 189-i przeby­
w ał stale w Rzymie. przev^ażuie w 
Kole gir ni polskiem. Odznaczał się nie 
zwykle cnotliwem życiem,, prostotą, 
pokorą, łagodnością i więceT niż h m -  
eiszikańskiem ubóstwem. R. i. p.

— Otwarcie XI salonu wiosennego 
sztuki fotograficznej nastąpiło ubieg­
łej niedzieli w Domu Sztuki (pi. Ma­
riacki 4). O ile sdon  zeszłoroczny 
dawał przegląd twórczości przeważnie 
lwowskiej, to obeany zasługuje w  ca­
łej pełni na nazwę ogólno pclskie- 
go. Pięćset kilkadziesiąt plansz repre­
zentuje twórczość fotograficzną Lwo­
wa, W arszawy, Poznania, Krakc-ą-s, 
Łodzi, i Wilna. Ze wszechmiar zajmu­
jąca ta w ystaw a ściągać będzie nie­
wątpliwie liczna rzesze, amatorów, 
zwłaszcza że reprezentuje ońa 
szczyty polskiej 'sztuki fotograficznej, 
Na otwarciu w ystaw y wygłosił pięk­
ne przemówienie o fotogralji artystycz 
Kej prof. I. Drexler. Drugą część  
przemówienia zamieszczamy w  dzi­
siejszym Oideimku pt. „Czy f o te grafie 
jest sztuką11,

—  Z ruchu kolejowego. Na czas 
trwania „Targów Poznańskich11 (l-
10 maja) pociągi pospieszne nr. 409 
("przyjazd do Lwowa 12‘35) i nr. 410 
(odjazd ze Lwowa 15‘54) kursujące 
dotychczas tylko między Krakowem i 
Lwowem, kursują między Poznaniem 
i Lwowem i prowadzą wagen sypial­
ny między Poznaniem i Krakowem.

— Opakowanie tytoniu. Niejedno­
krotnie wytykaliśmy kiepską jakość 
tytoniu. Ze sfer palaczy zwracają 
nam os tai ido uwagę również ns inny 
szczegół, a miajiowicie na prym ityw­
ne opakowanie małych paczek ty to­
niowych, dozwalające pa łatw y do­
stęp do paczek różnym niepowołanymi 
amatorom. Źe paczki tytoniowe by­
wają nieraz nadbierane, dowodzi rak 
waga paczek, pakoteż wygląd papie­
ru woskowego, który często jest z je­
dnej strony zmięty. Należałoby po­
myśleć o takiem pakowaniu tytonia, 
by nadboranie paczek było — jeśli 
nie uniemożliwione, to przynajmniej 
znacznie utrudnione.

— Z życia Obrońców Lwowa, W  sa*
11 Klubu maszynistów przy ul. Giódc- 
clriej 1. 131 odbyło się onegdaj Walne 
zebranie organizacyjne Obrońców Lwa 
wa IV. Odcinka. Po przedstawieniu ko­
nieczności cela zorganizowania tego 
najważniejszego w  obronie Lwowa i 
najliczniejszego edeinka (dworzec głó­
wny czenńowiscM — LewandćWKa 
— Boądanówka — Sknlłów — Persen- 
kówka) przez mjr. rez. Antoniego Rze­
peckiego obrane przewodniczącym ze­

brania m aszynistę SwiWsldego, po-



,.Jsęr'V%! !'(5LSK7ir Nr. m  z ćnfo 4 maja 1937.

enem rozpoczęto obrady nad. sp ra w ia j 
które obejmował porządek dzienny. Re 
gula min odcinkowy referow ał pcrucz- 
rez. W W z. Prooajło. Dłuższą dysku­
sję w yw ołała sprawa wkładek do od­
cinka (niezależnie od wkładek do Z. O. 
L.) oraz sprawa lokalu. — Następnie 
przeprowadzono w ybory do Zarządu. 
Wyferani zostali: przewodniczącym (je 
duogloSoie) Antoni Rzepecki, zastęp­
cami inż. M. ProezkoWski i W łodz. 
Procajło; sekretarzam i: Ludwik Mar­
tyniak i Marian Dyjankiewicz, skarbni­
kami: Rogańowićz Leopold i Alojzy 
Caspar, ■— członkami wydziału: IC Ł y­
ka wski, Wł. Kelar, K. Medycki, Ro® 
śjan, R. Stehlik, J ^ w ita ls k i ,  M. T ar­
nawski, J. Trypka, Fr. W adas i A. W ier 
nyk, wreszcie do komisji »e\ińizyjnej: 
A. Staudl, W ł. Szopa i M. W eber, oraz 
do sądu polubownego: J. Banach, M. 
Górski i K. Twański.

Po wyborach przez aklamację zo 
stali wybrani cd en k o m  honorowymi 
odcinka IV,: prezes dyr. kolei inż. P a­
weł Prachtel-M orawiański, iy r. dr. Sta 
aisław Kłodnicki1, dyr. iinż. łan  Brzozo­
wski, si. radca inż. Karol Naoher oraz 
naczelnik U. r. Lwów radca R. Gilek. 
*4- lako delegat Z. O, L. fungował p. 
inż. Li&owSki, z ramienia i. załogi Obr. 
Lwowa por. rez. Newy, Obaj delegaci 
złożyli organizacji ędcfrijsa życzenia 
rozwoju, za Qo tymże w  serdępżfeych 
słowach złożył podziękowanie w  i- 

mtetńu Zarządu i Cdcirika IV. A. Rzepe­
cki. W  końcu uchwalono wziąć grem­
ialny udział w  uroczystości narodowej 
3 Mają. — Punkt zborny przed dwor­
cem głównym, odmarsz do miasta g, 
7.30 rano. Odśpiewaniem „Rot j  zakon 
czouo to poważne I., zebranie IV. od- 
cinka,

— Obniżenie cen w pens]onatacc w
Abbazji. .

Z Abbazji donoszą nam: przyjae.ele 
i stali goście naszych miejsc kąpielo­
wych niewątpliwie zainteresują się tem 
 że w  związku ze stałą zw yżką kur­
su lira wszyscy właściciele hoteli i pen 
sjonatów w  Abbazji obniżyli swoje ce­
ny pensjonatów od 25—30 procent. Dal 
sza zniżka cen zależeć bodzie od ewen­
tualnej zwyżki kursu lira. ______ —

Ir  A  1 3  f  w o j. K S e lf lc M a ;
u  9 . &  V  pocżtą w miejscu. 

Najsilniejsze zdroje siarcza.io-słone w 
Polsce. Świetne w leczeniu reumaty-

I żmUi crtretwzmu, cSsorfiS skórnych, 
nerwowych, kobiecych, s k ro M w  

i kiły. 40901:

Sezon op .1 maja do kOfaa września.— liczeń XV. ki. gimn. — agitatorem 
komunistycznym!1! W  dniii 'wczoraj­
szym _  jak donieśliśmy — w śród sze­
snastu aresztowanych w yw rotow ców 
komunistycznych, którzy na pl Oosie- 
wskiego po raź pierwszy wystąpili 
czyninię na socjalistycznym wiecu, za­
znaczyliśmy, iż między aresztowanymi 
znalazł sio uczeń czwartej Masy gim­
nazjalnej. Nie podaliśmy wczoraj jego 
nazwiska, co czynimy obecnie. Obie­
cującym tym młodzieniaszkiem jest ule 
jaki Tobiasz W inter, uczeń IV kl. ży­
dowskiego gimnazjum!!!). jftTimte.r w  
czasie podjętych przez komunistów a- 
wantur usiłował wygłosić mowę i wzno 
sił rozmaite okrzyki antypaństwowe. 
Z aresztowanych 16-tu agitatorów pię­
ciu, w śród nich i W inter, obstawieni 
zostali do więzienia Sądu karnego przy
Ul. Batorego. . ,

 Nożowcy hulają w parku Kościu­
szki. Jakiś nieznany nożowiec opadł w 
dniii wczorajszym w parku Kościuszki 
Józefa W einbergera, zamieszk. przy 
ni. Owocowej .5 — i zadał mu nożem 
ciężką ranę w  plecy. Sprawca, który 
napadł na W einbergera bez żadnego z 
jego strony powodu, po zbrodniczym 
czynie zbiegi bez śladu, W einbergera 
opatrzyło Pogotowie Ratunkowe, które

— Aresztowanie awanturników. Po­
licja aresztowała w  dniu wczorajszym 
Ludwika Wojdale.wicza za wywołanie 
aw antury w  stanie pijanym na ul. Ka­
zimierzowskiej. — Z tych samycu po­
wodów odstawiony został do aresz­
tów policyjnych Juda Sommer, zamie­
szkały przy ul. Źródlanej 1. 19. - -  Are­
sztowano dalej Mikołaja Kałyniacza, 
który w  mieszkaniu swem przy ul. Ka­
zimierzowskiej, 1. 26 pobił ciężko swą 
żonę i tak ją katował, iż wkroczył po­
sterunkowy. i przytrzym aj1 brutala.

i  i  g i t  l w i ę t a  P a ń s t w o w e g o .
DFKORACJA MIASTA I CAPSTRZYK ORKIESTR,

Święto 3 maja w  tym  roku zapowia­
da się jako wielka manifestacja państwo 
w a i narodgwa. Już wczoraj w  wigilię 
święta całe miasto przybrało niezwy­
kle uroczysty odświętny wygląd. —
W szystkie budynki państwowe i miej­
skie orr.z praw ie wszystkie kamienice 
przystrojone zostały chorągwiami o 
barwach państwowych. Na placu !VL.- 
rjacJcm wokół Pomnika Mickiewicza u- 
stawlone zostały słupy owinięte ziele­
nią, na szczycie których powiewały cho 
rągwie biafo-amaraniowe. Tnż obok 
p izy  kaplicy Matki Boskiej ustawiono 
ołtarz bardzo gustownie ozdobiony.
Młoda i Świeża zieleń plantacyj miej­
skich dodaje temu pięknemu obrazowi 
szczególniejszego uroki. Okna kamie­
nic ozdobione zostały nalepkami T. S.
L. Wiele balkonów i okien ubrano dy­
wanami i emblematami państwowymi.

Już popołudniu panie rozpoczęły na 
ulicach zbiórkę na T. S. L.

0  godz. 7 wiecz. święto rozpoczęło 
się pierwszym punktem programu, a 
mianowicie capstrzykiem orkiestr woj­
skowych i cywilnych, które ruszyły 
z placu św. Ducha, odegrawszy tam 
hymn państwowy. T łu n y  publiczności 
wylęgły na ulice i przysłuchiwały się 
marszom granym przez orkiestry. Ró­
wnocześnie tia Kopcu Unji Lubelskiej 
odbyła się tradycyjna uroczystość 
wzniesienia sztandaru państwowego.
Uroczystości tow arzyszył koncert chó­
ru podoficerskiego pod batutą dr. P ta ­
szka. Również o tej samej porze ratusz 
zabłysnął światłami i iluminacją, przy­
czyniając się niemało do uświetnienia 
radosnego nastroju.

Długo w  wieczór ulice rozbrzmiewa­
ły  wesołym gwarem ludzkim, który 
był świadectwem odruchowego nastro 
ju świątecznego. Pogoda, która zdawa­
ła się nie dopisywać w  ciągu dnia, pod 
wieczór naogół ustaliła się.

Przypominamy, żę dziś o ®e pogoda 
dopisze, odbędzie się misza św. połowa 
na placu Mariackim o goćz. 9 rano po­
czerń nastąpi defitada. Jest obowiąz­
kiem wszystkich Polaków wzLĆ udział 
,w terr święcie pańsiwowetn.

Baczność Obrońcy Lwowa. Przypo­
mina się członkom Związku Obrońców

Lwowa o  jak najliczniejszym jawieniu 
się dziś 3 maja o g. 8 rana w  lokalu 
Z w itk u  przy ul. Rulewskiego U , ce­
lem wzięcia uaziam w obchodzie Swlę 
ta  Narodowego i to  \  opaskami Związ­
ku * Krzyżem Obrony Lwowa. —- Ró­
wnocześnie przypomina się o  uroczy­
stym wieczorze ku uczczenit rocznicy 
Konstytucji 3 Maja, który odbędzie się 
dziś 3 maja w  lok j u  Związku p rsy  ul. 
RutowsMegu, U o godz. 19. W stęp wol 
ny.

Narodowa Organizacja K obra wzy­
w a w szystkie członkinie (z odznakami 
N. O. K.) do gremialnego udziału w  u- 
roczystościach 3 Maja. Punkt zborny 
w  lokalu n : O. K. OssoMsMch 11 o g. 
8.15.

Na Dar Narodowy 3-go Maja złożyli 
w  Zarządzie Głównym T. S. L. ul. Fre 
dry 3 I p,: Stanisław hr. Badeni 1.009 
zł., Dyrekcja Tow arzystw  Naftowych 
Grupy „Premier'* 300 zp, dr. Roman 
Rencki 300 zł., dyrekcja „Soli Potaso­
wych" 250 zł i wielr. in. ’z£ które to 
datki składa Zarząd Główny T. S. L. 
serdeczne pociziękov/anie.
, Baczność Hallerczycy! Dziś 3 maja 
3 maja punktualnie o godz. 8 zbiórka 
przy ul. Kopernika 20, skąd wym arsz 
na plac Mariacki.

W. duiu Święta Państwowego oby­
watel polski ozdobi okna swego miesz­
kania nalepkami 3-cio m ajow em

Ognisko Oficerów Załogi Lwów u- 
rządza dziś 3-go maja w  sali w-asnej 
F redry t. Koncert z łaskawym  współ­
udziałem pp. Szymonowiczów, Minaso 
wicza, Tow. śpiewackiego „Bard" i sym 
fonicznego zespołu orkiestr wojsko­
wych. Początek o godz. 2G-tej Po kon­
cercie zabawa taneczna. W stęp dla 
członków i ich rudzin wolny.

W  „Sokole-Macierzy*" uroczysty Wie 
czor 3 Maja muzykalno-wokainy, połą 
ezony z ćwiczeniami glmnastycznemi i 

I z łaskaw ym  współudziałem: p. Marji 
błaiyńskiej, p.Jozefa Drohomireckiego, 
dra Zbigniewa Kiówczyńskiego, Tow. 
śpię™. „Echo-Mader/*‘, oraz Kółka 
maudolinistów „Trubaaur".. Akompa­
niament objęły panie prof.: Helena Li- 

j sieka A. Nawratilówoa i Helena Ole­
ska.. — Początek -o godz. 7 wieczorem.

przewiozło go 
wszechnegit.

dio sz pitaj^ po-

— Naprawę dywanów wszelkiego
rodzaju, jakołeż karaman? i kffiriy 
przyjmuje ao napraw y po cenach kon 
knrencyjnych — B ietw sjk wytwórnia 
dywaiiów Litiwinowicze, Lwów, Zy- 
blikie wicza 1. 18. t 4344

  Kursa samochodowe E. Bo-
landa, kursa amatorskie dla juń i pa-, 
nów, początek najbliższego kursu *- 
naturskiego 4 maja. Wpisy MIoMswi- 
cz£ 2S nuęńzy 11—1 i 4—6. Garaże 
Zielona 59. 4305

O K U L T Y S T K A .
Udziela praktycznych w s k a z ó w e k  ży­
c io w y ch  na podstawie grufologji, jak 
również dodaje hąrtu duchowego oraz

tłu m a c z y  p r z y s z ł o ś
Przyitnujc od II—1 3 cc o 8 łfift" 
czorenn w Hotelu Krakowskim 1 p. 4402pk

= < ? —
CHOROBY ŻOŁADKA.

Uazucie pełnośd w  żołądku, odbija­
nia, bole i zaw roty głowy, senność po 
jedzeniu, które zawsze towarzysza 
przy zaparciu, zależą od lemientacji w  
łciszk/: Ji. W szystkie te dólfgliwości 
ustępują zupełnie pod wpływem Ca- 
scarine Leprtnes w dawkach po 1 lub 
2 pigułki wieczorem podczas jedzenia, 
przyjmowanych tak długo, dopóisi nie 
zostanie przyw rócona normalna iriłi' 
łalność kiszek; nie należy się obawiać 
wywołania jakiegokolwiek podrażnie­
nia z powodu długotrwałego użycia 
tego środka. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach. Nie należy dowierzać ;roid- 
kom zastępczym. Praw dziwe tylko w 
polskiem opakowaniu: białe litery na 
niebieskiern tle.

SZABLON NISZCZY URODĘ.

Łącznie z postępem uświadamiania 
ogółu w  dażeóziait pielęgnowanie uro­
dy, wsuibtieiuiii się stopnicwo dążność 
cb  indywiduaiilzowainia preparatów  le­
karsko -  kosmetycznych. Zrozumiano, 
i*  w obec różnorodnych właściwości 
skóry tw arzy, otrząść si? wreszcie na 
leży z niszcfcąjcego szablonu uniwersał 
noścL Jak cała wiedza lekarska znaj­
duje się w  obecnej fazie gri-powantei 
pionów sw sj pracy, tak  i spokrewnio­
na z nią chemia kosmetyczna nagina 
się do ściisłej specjalizacji. Przezorność 
ta ma doniosę znaczenie, a w  świetle 
nauiKi, — uzasadnieme.

Nawet puder, k tóry  dotychczas miał 
jeno spełniać zadarie pokrywana^ wad 
urody, uległ uzasadnionej specjalizacji, 
wypierając szkodliwe pudry- kryjące, 
pochodzenia zagranicznego Gdy nau­
ka- dowiodła, iż puder o  nieszkodli­
wych składn&aah posiada raczej wie­
lostronne znaczenie dodatnie dla pie­
lęgnowania cery, został przesąd o 
szkodliwości pudru zupełnie zachwia­
ny. Ale i jeden gatunek pudru, jako 
preparat, uniwersalny, pc zostaw ałby 
w  rezdźwiękn z ogólną nasadą ośob- 

: niczego dostosowania środków do da­
nych właściwości cery Tłusta na-, 
przykład cera wym aga pudru, wchfc- 
niającego nadmiar tłuszczu, w  pudrze 
natomiast dla suchej i normalnej cery 
wtr«r.e być wyeliminowane sfcładmski 
odtłuszczające. Momenty te są uwzglę 

: dnione jedynie w  pudrach z  przepisów 
D ra Lustra. Puder „higieniczny" Dr. 
Lustra czyni właśnie zadość yym o- 
gom cery tłustej, natomiast puder e- 
gzinłyczay Dr. Lucira nadaje się gió^v 

, nie do pie.e®i;owania suchej i praw-- 
! dtowej cery. Dj . Z. '-5.

Święto 10 pułku arty­
lerii ciĘżliiai.

Przemyśl-Piaulłcfe.
Do najbardziej pc-driioslych uroczy­

stości, które przeżyw ają.w  ciągu roku 
oddziały naszej narodowej armii, naie- 
żą riiewiąpllwie „świętą pułkowe". Ka­
żdy pułk ma swoje w k s n t  śvrięto Naj­
częściej jest ono uczc?e-tdem rocznicy 
szczególnie świetuej bitw y lub krw a- 
wej hekatomby, jaką pułk złożył na oł­
tarzu Ojczyzny.

Rulk 10 art. ciężkiej, k tóry  w dzie­
jach t woich ma liczne karty  świadczą­
ce o jego męstwie i zasługach, w ybrał 
jednak na swoje święto dzień utworze­
nia się pudem, dzień, w  którym rozmaite 
oddziały wojsk polskich zjednoczone 
zostały pod jednym sztandarem.

Na dzień 24 kwietnia, dzień święta 
10 p. a. c. przypada bowiem rocznica 
owej pamiętnej chwili, w której dywi­
zjon z armii Hallera, dywizjon legiono­
wej artylerii ciężkiej i świeżo utworzo 
ny dywizjon zostały zjednoczone w  ie- 
d tn  pcfk 10 p. a. c. pod ko-irtendą płk. 
inż. Jerzego Dobrowolskiego.

W  tym roku 10 p. a. c. cozo&ila-ąćy 
obecnie pod w ytraw nem  dowództwem, 
kochanego przer oficerów i szerego­
wych ppłk. Leonarda Sznekera. obcho 
dzil swoje święto szczególnie uroczy-

Już w aniu 11 kvsdetn« wyjechał pa­
trol row erow y w  składzie 10 podofi- 
corów pod dowództwem ppor. Wimar- 
skiego do Ł wo-w ł , aby w ręczyć byłemu 
dowódcy pułku płk. if.ż. Dob^owclslfie- 
mu serdto-zne zaproszenie na świeżo 
pułkowe.

Dnia 14 kwietnia w ysiał pułk szta­
fetę pieszą z Pikulie do gerj. bryg. Ję­
drzeja Galicy, dowódcy okręgu korpr^ 
su w Przemyślu również z zaprosze­
niem na święto.

W  tym samym dniu wysłano rów ­
nież sztafetą pieszą zaproszenie dc 
dowódcy 24 dyvrizji piechoty gen. 
bryg, 'Wieczorkiewicza w Jarosławiu, 

W łaściwe uioczysrości święta puł­
kowego- rozpoczęły się dnia 22 kw iet­
nia. W dmiu tym przemaszerow^ał pułk 
w  : pełnym składzie przez ulice P rze­
myśla, poczem przed budynkiem ratu­
sza gen. Galica w 1 tow arzystw ie szefa 
artylerii DOK. X gen, Kowalewskiego 
dokonał przeglądu pułku. Wieczorem 
po. godzinie 6 odbyła Slą w koszarach 
pułku ochocza zabawa żołnierska, w 
świetle ogni sztucznych i pochodni. 
W  czasie zabawy' w ystąpił z sweml 
uciesznenu pixoukojami amatorski 
cyrk pułkowy, wspomagany przez za- 
■woidcwych artystów , v'yr.*ołując pra­
wdziwe salw y śmiechu 

Dnia 23 kwietnia orkiestra pułk u 
przem aszerowała przez Pikulice, Ne- 
hrybkę i Przem yśl w towarzystw ie 
dwóch phłtoftów dywizjonu szkolnego
z pochodniami.

Wieczorem o godzinie 9 odbyła się 
w  kasynie koirpuśnetn zab-iws ppd-of- 
cerska, w której wziął udział korpus 
oficerski pułku z redzinami 

W niedzielę dnia 24 kwietnia uro­
czystość rozpoczęła się na placu ćwi­
czeń w  Nehrebce pdlówą mszą ś w . 
którą odprawił proboszcz z Pikulie 
ks. kanonik Szalajko. Następni® dywi­
zjony ruszyły do defilady przed ge- 
neralicją. Defilada wypadła Ws-pam a- 
le. Pułk wyglądał świetuis. Działa i 
zaprzęg* utrzymane w  stanie wzoro­
wym  imponowały nie mniej jak wspa 
niały wygląd, dziarskich żołnierzy, 
Którzj pod komenda sweićh Oficerów 
prezentowali się nadzwyczajnie.

P o  defiladzie nastąpiły zawody i 
konkursy,

Po zawodach o gpdz. 13 na pięknie 
przystrojcnyim placu koszarowym, 
odbył się wspćlny obiad żQłhiersla. ■ - 
Obecnością sw ą zaszczycili gen. Gali- 
ca, gen. Kowalewski, starosta prze- 
mysM p. Frankowski, burmistrz m. 
Przeniyśki p. Kcstrzewsirl oraz wiele 
innybli licznie zeuranycn gości i ofi­
cerów  rezerwy. Uroczystości zakoń­
czył świetny bal- Który się odbył 
wieczorem w salach kasyna garnizo­
nowego.

« = 0 =
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U  Ptófóft ZiylązkiK?
SpoflrBsyBk.

Skład Zarządu Z. Na ostatnien. pb- 
siedztaiu w  4ri|u 24-yiti kwiefnia birż uikon- 
stjjtuował się Ząrząd Z* , w  sposób :naste- 
wijący: p « żes  .^ceTtiarsizałek /Stani.-- 
sPaw Osiecki, ■^icepre^esf: ppłk, Juliusz 
Uirych oraz inż,-. Alfred Lotl., sakratarz. 
dr. M. Orłowicz, zastępca sekretwza • - 
kpt,: W incenty, Skotnicki; . skarbnik — M . 
Alojzy Dambaki, ’ zastępca skarbnika - s  
kpt Jan Machawicz. Ponadto w-riocką w  
skład Zarządu: ■£ wdżnosajś ciasidątów do 
końca roku 1927 pp.: ppłk. Aleksander Boh 
kowski, inż. Ludwik GhriśteiBauer :(Lwów), 
kpt Tadensż- Dzśiibiński,: Stanisław Nogaj ' 
(Katowice.!, i gen.. s1r,^Stanisław Rónpperis 
Ż waznośbip mandatóy Jk> końca r. 1928: 
dr. Władysław Dybowski (Lwów), poseł 
Jan Jedynak, Kąrol Ur. Raczyński, prof. 
Eugeniusz Piasecki (Poznań). Z ważnością 
ipan^atów do Jcońęa r. 1929: dyr. Stefan 
Lesiewicz, Wacław. Sikwski. \ Wacław; 
Znaidowśki,

Dla ogólnego kierownictwa przygotowań 
PolsKi do najbliższej Olimpiady wybrano 
specjalną Komisję OHaiplji tą  ZZ. dając jej 
dość szeroką autopomis. Honorowym prze 
wodniczącym Komisji wybrano reprezen­
tanta MKO, w. P.pisce ks, Kflizimiefźa Lu­
bomirskiego, rzeczywistym urzewo.diniczą- 
cynt inż. VVącławą'Znajdówskiesp. Zresztą 
w skład Koipisji zostali wytó.aiil .ż  g.ioaia 
Zarządu' ZZ. pp.: ■ płk: Bobkowski, inż. Ghri 
atelbauer, dyr. Lesiewicz, i kpt.- Macho­
wi oz. Komisja uzyskała prawo k-ooptaoji 
dalszych 3-eh ozłpjtików. którymi n.ogą być . 
także oooby z iłńzn Zarządu ZZ, ijja. oiia 
też sama wybrać Zastępcę przewn4 uie;ą- 
cego i sekretarza.- Komisja otrzyma spe- . 
cjalnego płatnego sekretarza, a oprócz te­
go .kierownika technicznego przygotowań 
olimpijskich, na które to ; stanowisko jest u- 
patrzońy kpt. J-an Baran.
. W wykonaniu uchwały. Kongresu Spor­

towego, aby Zarząd ZZ. współdziałał w 
budowie stad jonu reprezentacyjnego w  
Warszawie przez" utworzenie Komisji Tech 
nicznej złożonej t  iacltoweów w zakresie 
budowy stadionów w  ogólności,, oraz. w  za 
kresie urządzeń dta poszczególnych sipor- 
iaw. wybrano taki. Komisję, dó. której we 
szli pp.: niż. Chiistclbauer,. inż. Lóih, iuż. 
Kłoś i inż. Dąmbski i  prawem kooiptacji.
0  ile idzie o .budowę • siadłem d w Warssa-, 
we do Komisji tej- \.ejdą znawcy techniczni 
zaproponowani prąśez. ■ zainteresowane;.; zwią 
Z ki. -"gir risij;- to  • •

Poiski Związek Żeglarski, który sw e przy; 
stąpienie do ZZ. zgłosił, jeszeze w  r. 1924, 
przedłożył dodatkowo statut, wobec ..czego 
został ńa ■ oStatńaeni posiedzeniu. '■■Zfeąd-u.-f 
przyjęty iia członlka.; zwyczajnego Z. Ż.

. =“© — '
Dziś. Zawody joótballowe Czarni—sTeam,

. Pp-goii-Hastno-nea o godz. 4.15. iia boisku | 
Czarnych; wycieczką kolarska'Pogoni do : 
Winnik, wyjazd o godz. 3.15 z placu Aka- | 
dernickiego.. — Doroczny bieg ną przełaj 
DOK. VI. o ,godzi-, 15* aą Targach Wscln.

..Wychcwanle Fizycztre“, miesięcznik po 
święcony higi&uie ■śzjtolrioj, kształceniu cie­
lesnemu w■ domu, armii i stowarzyszeniach 
red. nacż. prof. Uniw. .fil Piasecki, Rcranań 
3, Chełmońskiego 20; Opuścił prasę tir. 5 
rocznika 8., który - zawiera m. i. artykuły: 
Dr, T. Pradd, Stan higiemaauo-sanitairjy 
szkół powsz. pow, Sandomierskiego 1923/4 
(dok.). — Z organizacji i. melodyki _wy-. 
chowa wczej; Ppłk. W... iniko-rskl. Możliwo­
ści zastosowania nietody N. Buktia w szk o . 
le i w  annji polskiej.—Ł . L.; Krótki szkic 
głównych ' zasad '. techniki wioślarskiej nr. 
wiosła długie. —  Oceny książek: L ovtad
1 Schiótz, By kowską Dośnowski,- Zaruski. — 
Streszczctua: Dzierzbicka. -~ Z ' towarzystw  
ins.tytueyj i zjazdów': Z .pońedizi-eń lekarzy 
szk. w Min. WR i O P S e k c j a  WF. i H, 
Szk. przy INSW., II Polski Kongres- Spcr 
towy. Studium W. F. Ufiiw. Pozn..- Centr. 
Wojsk. Szkoła/ G in ii . i -iSp. — Z ruchu 
cwiczebueso : Osnowa.' lekcji s,tiid.‘ i kursi- 
stek. as. B. Tuchulśka.. — Na ..mównicy: 
W sprawie skrzywień .kręgosłupa,. Dr. W. 
Dega. — Kronika, Resnmes,

..Sport** n-r. 2ÓS wrysźedł z druku I za- 
wSena1 artj/kuły: Sport strzęlecki, Gzv bę­
dzie zgada?;- sprawozdanda z matchów u- 
gowych i Pogoni, z- Ternem , nadto wiele; 
rozmaitości i lllustracje z zawodów, we 
Florencji, z walnego zgrom. LZUlPN„ z 
wycieczui kolarskiej Pogoni.

Przem yśl, (Kor. wł.) W  -uisdzielę, 
:dnia 1 inaja odbyto się tu zebranifi 
młodych OWiP. w sali młodzieży na­
rodowej. Zebranie zagaił obozuy prze 
myski, poczem dłuższy referat w y­
głosił dr. Zdzisław Gtahl. omawiając 
zagadiiiejik itryzysr 1 europejskiego i 
potrzebę stworzenia nowych podstaw 
Ideowych życia. Po referacie w yw ią­
zała .się ozywionK. dyskusja w  formie 
zapytać kierowa-nycn przez obecnyoh 
do referenta. Zebranie wykazało, źe 
sita i sprawność organizacyjna mło­
dych OWP, jes-i ąą terenie Przemyśla 
należycie, ugruntowana. Zebranie, roz­
poczęło się o godz. 12 w  poi. .

TarsiopoL (Kor. wł.) W  dniu 1 maja 
o godz. 2 popol. odbyło się w Tarno­
polu zebranie młodych OW P. Zagaił 
cbożny tarnopolski, przewodniczył 
przewodniczący Komitetu zjazdowego 
OW P. Referat na temat położenia Pol 
ski i ideologii OWP. jako programu 
młcdych i. przyszłości wygłosił red. 
Klaudiusz Hrabyk. Z kolei obecni za­
dawali szereg pytań referentowi z za­
kresu aktualnych zagadnień, na które 
otrzym ywali wyczerpujące informa­
cje. Zebranie trw ało przez dwie go­
dziny przy niesla-bnącem zaiuteresor 
waniu obecnych. Jako rzecz godną u- 
wagl. należy podnieść, że w zebraniu

Wzięła udział prawie wyłącznie mło­
dzież- robotnicza i rzemieślnicza.

Ze zdziwieniem przyjęto tu do wia­
domości pogłoski rozpuszczane jako­
by przez pewne miarodajne i oficjal­
ne czynniki, że OW P. przygotowuje 
przez zebranie jakąś uliczną kontr­
akcję przeciw obchodowi 1 maja. Pod 
kreślić więc należy, że zebranie mło­
dych odbyto się w poważnym nastro­
ju i spokoju.

Kamionka Strumilowa (Kor, wł.) 
W ub. czwartek odbyło się tu zebra­
nie młodych . GWP., na którem refe­
rował red, Stan. Starzewski. Przebieg 
zebrania udowodnił, że OW P. cieszy 
się w' Społeczeństwie miejscowem po- 
wszechnem poparciem i uznaniem, a 
szczególnie wśród młodego pokolenia.

Rzeszów. (Kor. wł.) W  ub. niedzie­
lę dnia 23 kwietnia odbyło się o g-o- 

| dżinie 12 w poi. w Kasynie zebranie 
j  młodych, które zgromadziło" ponad 100 
. młodych z wszystkich sfer spolecz- 
. nycli. Zagaił i przewodniczył obuźny 

miejski,, poczem referat na temat sil­
nego rządu wygłosił red. Klaudiusz 
Hrabyk. Po zebraniu udbyło się po­
siedzenie komitetu zjazdowego mło­
dych. Zebranie wykazało dobrą orga­
nizację i popularność Obozu Wielkiej 
Polski w jzeregach młodych. .

Listy i  kraju.
□  KRZEMIENIEC. Min. Dobrucld 

w Krzemieńcu. Dnia 29 kwietnia p. 
min. WR. i OP, Dobnieki przybył do 
Krzemieńca w otoczeniu licznego or­
szaku, składającego się z wyższych 
;iirzędiiik&w mtansferstwa Oświecenia 
i- Ministerstwa R. D. P. w celu zwi­
zytowania Liceum Krzemienieckiego. 
P o  drodze z W arszawy do Krzernień-

W  pieT'D*mxą rocznicę śunierei ś. j .

A slrz® ja  Łore&a
e m e r y  t .  i ? r e i e s a  S ą d u  O k r ę g o w e g o

odprawion będzie w dniu 7-go maja 1927 o godzinie 9-tej rano i a ł o * -  
b n a  m s z a  ś w .  w kościele O. O. Franciszkanów w Przemyślu na

którą zaprawa pozostała
Wdowa I dzieci.

ADOLF EDELMAN
in ż y n ie r

po krótkich cierpieniach, zasnął w Bogu, dnia 1-go maja 1927 r., prze­
żywszy łat 53,

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek dnia 3-go maja i927 r.. o go' 
dżinie 3-cit-i po południu z domu żałoby przy ulicy Leona Sapiehy 1. 65 na cmen' 
tarz Łyczakowski — o czem zawiadamia pozostała w głębokim smutku

l o r t a i  r o d z i n ę , ,
Miejski Zakład pogrzebowy „COKCORufA" ni, Sobieeafjgo 16. 4392

NADESŁANE,
(Z-: t ę  r u b ry k ę  R eC ak c jŁ  n is  o d p o w ia d a .)

R E W  T G E N O L O G  .

Sr. Ludwista t.andes Leinerô a
d o  wróciła i ordynuje w dziedzinie dyagno- 
s yki oiaz terapii ęowierixhovi'f;e; i głębo- 
jtUi Od 9-12 i od 3-6 w e Lwowie Ul. 3-00 

v. 4363n

K

3?ilł0;; Ł & m i l " II IS K I
cm. dyrektor drukarni Z&P.łacSu nar. im. Ossolińskich

u l  w r. 1863 zmar, po krótkich a ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. 
Sakramentami dnia 2-go maja i927.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dr>ia 4-go maja 1927 o godz. 4-tej 
po południu z krypty kościoła O. O. Bernardynów na cmentarz Janowski, 
ad który zapraszają w smutku pogrążone

D z i e c i .

ca zatrzymał się w.. Równem, .gdzie 
go podejmował śniadaniem p. Kurator 
Wołyński. U wjazdu dc Krzemieńca 
spotkała p. M inistra. delegacja przed­
stawicieli władz i społeczeństwa miej­
scowego, poczem p. Minister przyj­
mował delegacje w Starostwie. W ie­
czorem odbył się bankiet urządzony 
przez Liceum Krzemienieckie w sali

Kolumnowej. 30-go kwietnia p. Mini­
ster zwiedził „miejscowe świątynio 
wszystkich wyznań, następnie rezpe ■ 
czął wizytacje Liceum Krzemienie­
ckiego, zwiedzając szkoły, internaty 
oraz dział administracyjny. P. Mini­
ster żywo się zainteresował stroną 
gospodarczą tej instytucji. Piękne lasy 
oraz zakłady ‘ przemysłowe Liceum 
Krzemienieckiego przykuły uwagę p. 
Ministra, gdzie spędził parę godzin 
oglądając tartak i leśnictwo ttńygskit. 
Wieczorem tegoż dnia miasto Krze­
mieniec urządziło na cześć p. Ministra 
raut. — W  niedzielę 1 maja p. Minister . 
w otoczeniu swe-j świty wraz z p. 
W izytatorem Liceum Krzemienieckie­
go dr. M. Piekarskim udał się ao Su­
raża dla zwiedzenia łasów ■ tamtej­
szych i tartaku przynależnych do Li­
ceum Krzemienieckiego. — W ponie­
działek p. Minister zwiedzi klasztor w 
Poczajcwie, poczem uda sie do W at-' 
sza wy, zatrzymując s:ę w Łucku u 
wojewody wołyńskiego, który na po­
witanie p. Ministra przybył do Krze­
mieńca.

□  ZIMNA WODA. Udogodnienia 
komunikacyjne na stccE kolejowej Zi­
mna W oda i podmiejskie! linii Lwów- 
Oródek Jagielloński, Wobec ogromne­
go ruchu kolejowego i niewystarcza!- 
nośdl pociągów podmiejskich, zwłasz­
cza na stacjach w pobliżu Lwowa, 
jak Zimna Woda, Mszana itd.. wnio­
sły interesowane gminy memórjał dc 
Lwowskiej Dyrekcji Kolei Państw , w 
sprawia zaprowadzenia pociągów mo­
torowych na przestrzeni Lwów—Gró­
dek Jagieł!. Akcia ta. zdążająca do 
stworzenia, na wzór ■-tramwaiu, ruchu 
wozów kursujących na szlaku kolejo­
wym, posiada dla ludności podmiej­
skich gmin kolcsahie znaczenie, zwła­
szcza dla osób zatrudnionych we
Lwowie, a zamieszkałych. — Tlla bra­
ku mieszkań — poza Lwowem. Li­
czne ta rzesze urzędnicze i robotni­
cze, tudzież zastępy młodzieży szkol­
nej, uczęszczające codziennie koleją 
do Lwowa i z powrotem do domu, są 
narażone na niedogodności, z powodu 
braku odpowiedniej kom m ikaiti óte~ 
L w o w cni. Z tego względu akcja ta 
winna osiągnąć jak najrychlej swój 
skutek. Dowiadujemy się, żę w tej 
sprawie jawiła s:ę w ub. tygodniu de­
legacja interesowanych na audiencji u 
Prezesa Dyrekcji Kolei Państw.,: w
której wziął udział prezes Stowarzy­
szenia Kolonii Uzdrowiska Zimna W o­
da o. Artur Dworski i sekretarz Za­
rządu p. Jakób Ru po, W  wyniku tej 
audiencji p. Prezes Dyrekcji Kolei P. 
inż. Pracbtl oznajmi? delegatom, że 
sprawę zaprowadzenia pociągów mo­
torowych na > linii kolejowej Lwów— 
Gródek Jagielloński będzie forsował 
usilnie. Nie wąitpimy, że takie słuszne 
stanowisko zajmie również Minister­
stwo Komunikacji, które w tei sprawie 
ma ostatnie słowo. Rozchodziłoby się 
jedynie jeszcze o to, by władze ze­
chciały tę sprawę traktować z pośpie­
chem.
BiwtrainfwwagiflWwiciiWMwiMpwBWMMBBiiii i—rn —««— »»■— i

NADESŁANE.

JIR IM S K E  Ł1ISIE“
^ l a r i e a Ł a u ; '  

hftttA SU.MOWYCH MiEiSI XłtP!ELOWfth
628 metr. ponad p. m., w pośrodku cu­
downych lasów'. 40 źrćceł . leczniczych. 
N atura lne  kąpiele gazowe, żelazne, borowlncwc 

(błotue).

PIERWSZORZĘDNE HCTELE 
I DOMY KUR AC Yć NE:

H a t  s i c -  TEELERHAń8, ZEUTR^LbAO, 
6 9 L 0 Ł 1 2  KUGEL; NEUB^Oi, Rr&nnenln- 

epoktion, Vfcr8#nt-unt;s!iŁus.
SEZbll połowy kwietnia 

, do koAca września, s-:
P o tąu , tejef, wprotU miądz,.- Marier.baćem *  War­
szawą. Międzynarodowa stacja lotnicza na miejscu svk anl.Ci i:nl*J«w«J . ,. r-etn .ta kolajath 
ccaskosłow, ■ ?.ospek ty  i .wsceUle iniormscie 

Wo wsż}'utUlch jęi ykai h b c a p tp n ija .
■ G U  2ĄD l! -

Amtńche B5at- Verwa)tung ManńnSkC-i 
L&znti (MarłeubaJ). ii3303

O K LU ŁSSTA  '
Docent Dr. Wi&sr Rels
4177a p o w i ó c i Ł
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Z SALI SADOWEJ.

li jednak udała mu $i|.
W dniu 2 m arca wieczorem Karol 

Podsudek, pomocnik masarski dostał 
się do sklepu ze skórami Hermana 
Sit samara, a stam tąd do piwnicy, 
gdzie mieścił się skład skór wart. kil­
kunastu tysięcy sł. W  chwili, gdy 
Podsudek zniknął w piwnicy, Herman 
Sitsams-r, który gó obserwował, za­
trzasnął drzwi i zaalarmował poli­
cjanta. Podsudtoowi atoli udato się w 
jakiś sposób umknąć, wpadł jednak w 
ręce policjanta. Aresztowany począł 
udawać pijanego.

Wczoraj Podsudek stanął przed Try 
banałem sądu karnego, oskarżony o 
zbrodnię usiłowa-nej kradzieży.

Rozprawę prowadził s. o. Zawistow 
ski, oskarżał p-rok. Sobolewski.

Po przesłuchaniu świadków Podsu- 
dka uwolniono od winy i" kary, ponie­
w aż nie zostało stwierdzone, czy 
przyszedł tam z  zamiarem kradzieży.

Jfadjofonj
PROGRAM P *nŃGR' i'tlccRTOW ,

Wtorek, 3 maja.
Warszawa (1111) gódz. U : Transmisja 

z Krakowa. — Godz. 11.15—11.40; Odczyt 
nt. „Trzeci maj — Polskie Narodowe Swlę 
to“ — wygłosi prof. Henryk Mościcki. — 
Goclz. 11.40: Odczyt pt. „O maiku i wio­
sennych zwyczajach ludowych*1 wygłosi 
prof. St. PoniatowSM. — Godz. 12: Komu­
nikat lotniczo-meteoiologiezny. — Godz. 
12.10:—14. Transmisja koncertu z filhar­
monii. Wykonawcy: Orkiestra filharnmi- 
czna pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Chór 
mieszany „Lutni Warszawskiej" i chór 
„Akademickiego Koła Muzycznego1* pod 
dyr. prof. Piotra Mas ryńskiego, oraz. prof. 
Zofja Rabcewiczowa (fortepian) i p. Adam 
Dobosz (śpiew). — Część I. 1. Fr. Chopin: 
Polonez A-dur J  "wykona orkiestra. 2. Fr. 
Chopin: Koncert fortepianowy e-moll a) 
Allegro rnaesfooo, b) Larghetto, c) Rondo 
(\Tva-ce) z tow, orkiestry, — wykona prof. 
Zafja Rabce wieżowa-. Część II. A. Mrwitasz> 
ko: Uwertura do opery „Parja“ — wyko-. 
na orkiestra. 4) a) Zygmunt Noskowski: 
'Suito. chóralna pt. „Grajek**, b) Eug. Pan­
kiewicz: Suita z ludowych pieśni wesel­
nych — wykonają chóry z tow. orkiestry. 
Partię solową odśpiewa p A Dobosz. 5. a) 
Żeleński: Aria z op. „Janek’*, b) Paderew­
ski: Arja z op. „Maairu" — odśpiewa p. A- 
dam Dobo.cz. 5. a) Lndomlr Różycki: TaĄ 
riec gónalcki z baletu „Pan Twardowski**, 
l>) Moniuszko: Mazur z op. ..Strącany 

'Dwór" — wykuna orkiestra, — Godz. 14:
' Rozmaitości. Wypowie L. LaiwińskL — 

Godz. 15—16: Koncert popołudniowy. Wy 
konawey: Orkiestra P. R. pod dyr. Julia 
Dworakowskiego, Chór męski Tow. Śpie­
waczego „Harfa** pod dyr. Wacława Łach 
mana, p. Leopold Dworakowski (skrzypce) 
p. Zygmunt Mossoczy (śpiew) i p, St. Na-, 
wrocki (akompaniament). Część I.: 1. a) 
K. Kurpiński-: Polonez, b) Paderewski: 
Pieśń miłosna, op. 10 Ni. 2, c) K. Lada: 
Kujawiaki, d) K. Namysłowski: Mazur 
„Świr, świr“ — wykona orkiestra, 2) a) 
Moniuszko: Wędrowna ptaszyna, b) X, 
Rostkowski: Fujarka gra. c) Niewiadomski: 
Jakże cię mam brać, d) J. Gal:: Bańka- 
rola. e) Moniuszko-: śpiew „Ruszał, bracie*' 
z op. „Hrabina** — odśpiewa p. 'L Mosso­
czy. Część Ił.: 3. K Młynarski: Mazur —  
wyteifaa p. L. Dworakowski. 4. 3t. Niewia­
domski: „Zaszumiał las", b) Obuchowlcz: 
..A grajże ml, fuja:eczko“. c) Melodie lu­
dowe w  układzie W. Lachmana: i  Suita
góralska, 2. Pieśń pastnsza, 3. ,,Hej Ma­
dziar* — wykona „Harfa**. — Godz. 16— ' 
17: Audycja dla dzieci: 1, Polonez uroczy 
sty (.orkiestra). 2. Odczyt o Konstytucji 3. 
.Maja. 3, Obrazek sceniczny: „3-ci Maj Kry 
stka i Anielki** (z ilustracją orkiestry, orga 
nów i choru, zakończony deklamacją). 4; 
Powitanie wiosny: a) Or-Ot ^  „Wróciła 
wiosna** (wiersz), b) Ewa Schelburg — 
„Idzie wiosna** (z piosenkami i duetem: 
pp. Dobrowolskiej-Pawłowskiej i p. Salee- 
kiegn), c) A. Chełmońska: „Wiosna**
(wiersz zakończony chórem ).— Godz, 17 
—17,30: Recytacje. — Godz. 17.30—18,40: 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie­
stra powiększona P. R. pod dyr.. Józefa O- 
zimińskiego, prof. Jan Dworakowski (sknzy 
pce), p. Kazimierz Butler (wiolonczela) i p. 
Matylda Pelińska-Lewicka (śpiew). Część 
1-a: 1. Moniuszko: Uwertura „Bajka" ■ 
wykona orkiestra. 2. H. Wieniawski: II. i 
lii. cz. koncertu skrzypcowej o d-moll — 

kona k  Jan Dworakowski. Część II: 3. 
'muszko: Polonez z ora- „Hrabina" —

■ .'/kona p. K. Butler. 4. a) Niewiadomski: 
i Na ligawce, 2) „Otwórz Jaokn“, 3) Pieśń 
;.i.senna, b) P, Maszyński: „W pogodną 
jckę‘% c) Mej. lud. WL Rzepko: „11013,110 

;a" -  odśpiewa p. M. Potńska-Lewiełca. 5.

s) Noskowski: Krakowiak, b) Sonnenfeid: 
Oberek .fantastyczny, c) Moniuszko: .Ma­
zur z op. „Halka11 —- wykona orkiestra. 
W czasie przerwy koncertu wieczornego 
nadany będzie komunikat lotniczo-meteo- 
rologiczny i komunikat Message.r Polonais 
w języku francuskim. — Godz. 18.40—19.10 
Recytacje. — Godz. 19.15: Transmisja z Po 
znania. Komunikat lotndczo-meteorologicz- 
ny. Sygnał czasu. — Komunikaty prasowe.

0  WleJM zasięg siać?! radji-ronicznej w 
I.angeńoergu. 25 kw. stacja r.adjcwa w  Lan 
genbergu jest obeerne najsilniejszą w Euro 
pie. Zasięg jej detektorowy w  promieniu 
30 km. jest zupełnie dostatecznie dobry. 
Wielolampowy zaś zasięg jest bardzo wici 
ki, świadczą najlepiej o tem fakty, iż na 
Cejlonie i w  Cleyelandzie słychać ją do­
skonale: W całej zaś Europie na jedmotiaau■ 
powym odbiurwku można słyszeć produk­
cje tej radiostacji.

Dział efeoncsalszny.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arsza#a. 2 maja — {Tel. wł.) —
Słabsze dewizy na Mediolan, mocniej 
sze na Wiedeń. Całe zapotrzebowanie 
pokrył Barak Polski. Dolar w  obrotach 
■prywatnych 3*92 i pół.

Rubel złoty 4*62 w  końcu 4*60 ' w. j 
żądaniu.

Dla akcyj tendencja bardzo moona, 
obroty duże.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa. 2 maja — (Tel. wł.) — 
Londyn 43*50, Berlin 46*31 — 47*29. 
Berlin (wypłaty na W arszawę) 46‘9S 
— 47*22, Gdańsk 57*53 — 57*67, Gdańsk 
(w ypłaty na W arszawę) 57*45 — 
57*60, Wiedeń (czeki) 79*23 — 79*72, 
Zurych 58*12.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszawa. 2 maja — (Tel. wł.) — 

Bank Przem ysłowców 2*90, 3*10, 3*00, 
Bank Spółek Zarobkowych i9‘25. Unia 
2‘łO — 2*50, W ytwórrda chemiczna 
1*20, Cegielski 43*00, C. łiartw ig  52, 
Herzfeld Yiotorius 51*00, B row ary 
Grodzickie 2*50, Poznańska Spółka 
drzew na 1*20, 1*25, Lubań 113*00 — 
lJ0‘Gu.

i
GIEŁDA NOWOJORSKA1,

W arszawa. 2 maja — (Tel. wł.) — 
Londyn 4*85 i dwadzieścia pięć trzy- 
dziestychdiugich, P aryż  3*91- i trzy 
czwarte, Bruksela 13*90 i pól, Rzym 
5*12, M adryt 17*70, Berno 15*23 ii pół, 
Berlin 23*70 i trzy czwarte.

ZBOZE.
Lwów, 2 maja.

Na giełdzie transakcje w  owsie po ce­
nach wyższych od dotychczasowych no­
towań, — Żyto poszukiwane przy niedo­
statecznej podaży, wskutek czego celty 
zwyżkują. — Wielki popyt za obrębami 
żytnimi przy cenach, odpowiednio dozw y  
żki ceny żyta, wyższych. — Hreczka nie­
co podrożała.

Tendencja zwyżkowa. — Usposobienie 
silne.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze-
I nica dworska. 57—58, pszenica zbiorowa 
| 54.50—55.50. żyto 45 --45.75, jęczmień b ro  
' warniany 40—41, jęczmień przemiałowy 

33—34, jęczmień pastewny 29.25—30.25, 
owies 36.25-e36.75, kulkurndza rumuńska 
28.50—29.25.

POGODA W E WTOREK.
W arszaw a. 2 maja — (Tel. wł.) — 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w W arszawie. Pra.wdopdobn.v 
przebieg pogody w dniu 3 bm.: Pu- 
goda v/ dalszym . ciągu chłodna, na 
południu kraju jeszcze pochmurno, 
choć na. ogół polepszenie się stanu 
pogody.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 2 maja.

Kurs dolara bez zmiany 8.92 i pół do 
8.93 przy zupełnie spokojnej tendencji.

Giełda dewizowo-wailutc-wa bezczynna.
Bank Polski płacił dziś: Nowy Jork 8.91. 

Londyn 43.34, Zurych 171.64, ? a iy ż  ?4.y0. 
Mediolan 47, Amsterdam 357.10, Praga 
26.44, Sztokholm 238.40, Wiedeń 125.57, 
Berlin 211.16, Gdańsk 172.90.

Obliczeniowy kiirs 100 zł. w  złocie na. 
dzień dzisiejszy obliczeniowy zos.tal na 
172.30 zł.

Giełda efektowa wykazała dziś silna 
tendencję przy dużych obrotach. Prawie 
wszystkie akcje sano-tiowano wyżej rota-, 
taiego zebrania giełdowego. W szczególno

ści zanotowano następujące transakcję: 
4 proc. T. K.- Z. 55.50, Hipoteczny 1.30, 1.25. 
1.35, Chodorów 138. Chybie 7, (7.95, 6.90, 
Gazy wschodnie 31.32—32.25, Gazoliua 39, 
—39.50, Górka 46, Niemojowski 0.75, Polska 
Nafta 0.50, Tesp 2-5.75, Zieleniewski 24.25, 
24.50.

Z papierów procentowych zanotowano 
tjdbo transakcje 4 proc. listami zastawny­
mi TKZ. po 55 i pói proc,. 8 proc. listy za 
stawne Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Rolnego bez podialży.

Z akcji nlekotowamyćh zrobiono: Azot
1,60, Jaworzno 23.50, Z3.55, Gazy zacho­
dnie 1.90, Schan 70, Bank Polski 159.

Otter ef. vr prywatnych obrotach:
Zł. 8*32 V2.

KURSA PŁACENIA EaNKU POLSKIEGO!
Uwów 2 m aja  

W alu ty  : d e w iz y  i
zt. &8 i  U r  w łoski , zŁ
_ . a-91 OuW. hol. , „

S-91 Kor. czesk. . ,.
.  7 43,34 ,  szw i-iz

„ „ dmisk?. „ 3490 „ - norw . „
, „ 24*75 S iy i Łastz.

M arka  iiieir. zl. 211-23 
Z l o t u :  

zł. 5*93 Hor, au str . zŁ. o*s3 . skand. .. „  20*38 M arka niem . „. . '  3*58 Rubei .
. _ 4:->*3S P r. un . ła ć . .

F u n t turecki z '.  -i9’S

O uiar a n ie r  
N iw y  Y ork 
D oiar kan , 
Fun t ang . 
Fr. szwaj c. 
Fr. franc. 
Fr. belg.

G ram  z ło ta  
D oi, r 
D uka t . 
u u id . hoi. 
F un t ang .

*■'•47
357 :o  26*44 
23S-'.- 
257 6 
230-rc 
125*57

1*80
2*32
2*12
4*5a
1*72

GIEŁDA WARSZAWSKA.

D olary  am e 
Sziokholm  
Belgii 
B ełfrad  . 
&u7aie;T-
H olaad ja  
Koprnliag* 
Londyn . 
Nowy Kork 
Paryż 
P rrg a  . 
Szw ajcarja 
W iedeń . 
W łochy ,

Pary*
L cndya
Nowy Y ork
B elgja .
Wiochy.
Hiaapanja
iio lan d ja
B enin
Wiec en .
wzmkhcln-
■IŁlIT

W arszawa, 2 m aja 1927. (P at
•yk, b*-2 ,8*95

«

u •
1244(1 .24*71 lz409

«
3v&'j0' 153*91 357:6

•
O

m
9 43*45 43-56 4354
iqj 8*95 a*ńl

i' t 5564 ■35:3 iż-3-
1 * 2650 26 ; i 2o*44r 1727.7 5 $  51 :716

12596 iz6.k7 .25-6,
46*3 J 46 12 45 8 j .

GIEŁDA Z U R Y C H S K A .
^uryed 2 n ia ja  .- j;/  ^zam knięcie,' (Pat

.zł. ziO-ii’ tvop£niiaga . zł. 138-6 >
* m ■ioiia .
1 N> 5 1^ P raga  , „ 15*4U

n V2^d wUrsjsawa , M ■58-izł
m ZT12 . r.udapnsjr.

a H tikMo&róik . „ ^*ł *
« f* Ateny « 6*91
* n K onsianty.TopoU c o/

73-»■/ i-ukares^c H 3*J.ł
“ H 139u6 n e is in g sto rś  . 13 U
• H li<i 6ii .iu^.aus Aires 

ttiuućncia spoko jna.
3 i. 33

GIEŁDA LONDVNSKA.
m .ja  .127, ;P a ii-

N o w y  YorK 4fc573 H N z p a u ja 27*57
H o l a n d j i 12-23 r o r s u g a i j a ^ — - -
P r a n e j  a 2 2 4 :2 u a n j a 1S-2U
t ie tg ja a z w e c ja  * ■. 1 8 1 6
WiOCiiV. GC0 N o r w e g ia  . 18 7c
iN ie m c y . ..w 49 r i e i s i n ^ s i o r s 192-57
s z w a jc a r j a *■ j • r u ^ a lu 4  -

GIEŁDA FARVSKA,
* :a iy -  - i n a j i  W27. (lł a t i

L o n d y n iM4%| LI d  i i j a 681*—
in 0  w y  i grK 1(12. ru

353 87 « \ó i wcjj jd o59, -
i ź[iż-ijaiEja,. 4 l0 iU w e c ja b  Sz -
i* j o c n y Jj3 - U K u m iiu ja 1 6 2 -

■* i - (\ieiUwy o . i -

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
.m4 c .z i; m a j ą i~7. t F a i , .

A m s te r d a m U.J3-6 - • itad ry  u .25-55
u e i^ r a A  _ . żc.‘‘»4 meUjoian j ,* 7 -
u c n in J d d lj j N o w y  f u r i e iu S rf-
o r a K s e la  . 4*arya 11: T l
o u t t a p e s z t U *  6J r r a g a

4-D2 b o i ja **.d
u S t o  . • i8 3 ą d B Z to k iio lm
K o p u t i i i a ^ a 183 zU w a r s z a w a <9*72
k -u n d y ii 34-43 ^ u ry z . j  • J JU’*' /

tjIELDA WARSZAWSKA.

rt AB 3̂ U >1 u 2 ĉ
Kursa 

szacunkowe 
z 3L XiU 1926
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A & o je
k o t o w a n a 2 m aja 30 kwietnie 129 k w i e t n i a

4*00 5.000 100 0‘66 Bank Hipoteczny 1-75-1-35 1*2U
6.C0C 100 012—0-13 Bank P -semysłcw. — 0*25
3.000 o-oć Bank Ziem. kred.. mmm — _

100 100 103-00 Browary . . . . mmm — _
10-40 6.350 100 101-U0-103-00 Chcdorów .  . 138*00 136*00-135-75 ,36-00-13575
o-so 3.000 4-60 Chybie, . . . * 6*90 5-55

590 10 '>27 Ćmielów . . . . — — _
mmm 2-00-2-10 Lokomctywy . . — — _
mmm im mmm 0-15 Gafot a. . . . . — —r* —

4*00 1.800 20 23-50 Gazolina - J . 39*00—39*00 58*50-38*75 38-ći 1
220 ił*20 3azy Wschodnie . 31*00-32*25 31*50-31*26 31-00-31-25

2.000 100 17-r-o G ó rk a .................... 046 — —
0*05 0-48 Niemojowski . . 0*75 — —
__ 2.625 33-0J O ik o s ................... —» — —
0-04 2.500 10 0-28 Parowozy ji . . -S- — 0'8,5
0-D2 750 25 3*u0 PeZŁi . . . . — — —

1-10 Pocisk . . 0 . — — —
mmm 500 0-20 Polska nafta. . . 0*50 — —
— 0-35 j fakszawa. . . . — —

_ 2-70 Siersza górn. . . — — 5-20
2-50 5-000 25 1725 T e s p y ................... 28*75 28*00-27-75 27-50-27-75
2.C0 7,506 100 11-50 Zieleuiawsk:. . . 24*25-2450 22*75-23 00 22-00

- 49-25-49-50 5% psńst. pcż. kon.

A k o j a
a le k o t o w & u e

67*75

— 6.600 5(1 13CU Cegielski . . . mmm 44‘00
_ __ 0-05 Elektrosan . . . mmm .—

— — 0-35 i oresta. . . . . mmm —
— — -- 1-36 Gazy Zachodnie . 1-90 1*85 1-80-190
— — — 0-40 Gazociągi, . . . — -
1-50 500 — 13-75 Jaworzn i - (po 25). 23-50—23-55 22*00—21*85 21-35— — — 0-20 L e n ........................
— _ — 14-00 Lesio tiice . . . . — —

0*16 —. 10 Cr55 Ol kusz. . . . — O li
10*10 —- «_ 0-70 Pcl. Przem. Naft. . _ — -
10*00 2.016 10 275-00 Przeworsk Dkaz. . 1 " — 1 -
ioisa 5.500 — 275-03 Przeworsk imien. . |  - J -—.. — 0*60 Radziwiłł . . . . —
- — — 3200—34-00 Schón . '. . , .  . 70 60*00-61*00 58-00-60-00

IOW 103000 100 03-75 Bank Polski 159-00 155-00 155-00-154-01)
— — Pol. Prkcm. Naft . — — 0-65

j  pr, poż. zł ot.
4, p rt poz. aoiai.
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c-diiiurj praĆMrujwa.

łO u 4d pr« puz, ńaiej. lu3*Co
M d.i j  pr. pv>z, lionw, 6?’5 j

a c
zi5ć 0j . ińczner uam per 7óu
1 i i  Up L-ił.oup . 28 3 i

u -d AiOdr/.ejdw i.--.,.
■0 . N u ra m i. , 7 ^ ,

usErowiecJcie S7 j j
lAfmrn a r  u  wozy
S i 50 i^tClSłŁ . SOU

J' jip n n  Z ieliński U'
KuazKi . ■i to
Ltaracnow ice

12- 0 - urauó Ż lv
-  — u ie ie n ij^ s ś ! 2 rfL
1 2 Z yraraów z i 4 -

ijurkuwsici . 4 1 ,
6\.U o y n ay k at z^c?in.

-  'o J nąperpU sen 17
113‘JO 0  p iry t ii:; i  bi

w, 1.  1. Zegi. CKLi
e .20 Ćmielów ,

4S-— ^ole potasuwe .
teiUc.i-jći u s ia ią n a

GIEŁDA KRAKOWSKA.
iar.„.w, i  m aja  M i .  (Bat..

FoL 6 k . Frzem. ..26 ^ocistv i.*tC
Blc, H ipoteczny 1BJ u ó rk a 44-50
Fow . Bk. rFfcd u*l4 1'epegc - . ■j r
Bk. .iiat-jpolsk, u a im «-• —
d r -  liouit-rc. ^ eze t -
i i t .  Handlow y u ik u sz —>•*-
Bk, Zw. sp . Bar. 19'OL Eołcucie mm* m.

B, K. - - -s-yndyicąt kosz. —1--
'ló h a a j *74 uazy — —
H harm d 0 00 Irzeo. T łuszss U*
Bieieniewski 24’4- £\rakus . m'39
Cegielski 
'rrzab . Zel,

—■- uinieiciw —•
-'67 Siersza eiafctr, 47'5

Farow ezy . U.-- C óodorow 142 -
.U em ajow ski , t?'— Ejasecki i  0 75
Biersza JOrr.icza 5 9 ) Chybie 7 w. 5

e n d en c ia : n iejednolita.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

.«.e3eu, 2 m a ja  >327 ( . 'jR  i 
S koda  . 9 : Bk, M ałopol. —* -
7.ici3ui«w sk 19 0-) Bk. h ip o teczn y  — ■
Fs u to  1 1*5 ■ N aitz  . 160j
K arpaty  3 8 9 : M rażnica a-c
U alic ja  14= Tepege . . -
bc bodnie?  1 3 -  Browary

i«rf.zr 4 83 Rakszawa —

WSKA2MIM 6ttSP00Aft£ŁE.
Lwów, 2

UrDolar, kurs ofttfclny 
DDlar, kurs prywatny 
Z oiv w Ztirycnu 
;;*ra.'i: iło ty  
gram zrstu 
Kilsaram tiileba 

„  n i w i  wet
i i  caKr-j

te i nar ly t j  
tona WNdla gómofil.

kos«4w ulrs. 
i^krob^tnycfi 
Iłoty ch w n^iagt Zł, 
I  tego banknotów „ 

bilonu 
Sto aa dyskor K**- ]

Zł.

m a: a
a»j> 

8'92‘y 
56"l£ 

171'3J 
n s-s,*

"63
•o 2*2o
»  1r5D
„ 33*S0
n saou

201, 3 
MS 131 

1,046(74^78,ił 
53J,MC,18r 
413.200.00;
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Kranika wołyńska.
Łuck, 1 maja.

Przed świętem 3 Mała, W ołyń przy­
gotowuje się do uroczystości 3 Maja. 
W e wszystkich miastach powstały ko 
nutety obchodu. W  Łucku, odbyło się 
zebranie obywatelskie, w  któreni wzię 
li udziat reprezentanci ludności pol­
skiej, czeskiej i żydowskiej. Powołano 
komitet obchodu z p. prezydentem mi a 
sta Czarnkowskiiu nu czeki

Ludność ruska zgrupowana w  insty 
tucjach i organizacjach ukraińskich w 
zebraniu udziału nie wzięła i nie dele­
gowała swych przedstawicieli do ko­
mitetu. uczczenia święta państwowego 
Mależy .podkreślić, że w komitecie ob­
chodu imienin M arszalka Piłsudskiego 
w  dniu 19 marca, reprezentanci organi 
zacyj ukraińskich nie tylko weszli do 
komitetu powyższego obchodu, ale 
manifestowali swa solidarność z miej­
scowymi czynnikami sanacji moralnej 
w obchodzie 19 m irca.

Nowa placówka finansowa. W  Łu­
cku odbyło się uroczyste poświęcenie 
i otwarcie oddziału Banku Gospodar­
stw a krajowego, w  uroczystości wzięli 
udział reprezentanci centrali banku 
pp. E. Szymanowski i S. Roszkowski i 
delegat min. skarbu p. Kulikowski. Z

miejscowych w ładz przybyli pT woje­
woda Mech, delegaci władz miejskich, 
miejscowych banków oraz reprezentan 
ci społeczeństwa. Po poświęceniu lo­
kalu banku przemawiali pp. Szymano­
wski, wojewoda W ł, Mech, KuliKowski 
prez-Went m. Czurnkowski i dyrektor 
oddziału p. Józef Kasacki. W  godzi­
nach popołudniowych w  salach miej­
scowego Ogniska" odbył się wspól­
ny obiad, podczas którego wygłoszono 
szereg okolicznościowych przemó­
wień. Kierownictwo oddziału spoczęło 
w  rękach dyrektora p. Józefa Kcsackto 
go, b. kierownika filji Banku Zacho­
dniego vr Poznaniu.

Panasiewicz od dłuższego czasu o- 
trźym yw ał pogróżki erg. komunistycz 
r . r j  poóobuo za zdradę, cc naprowadza 
na poszlaki, że agitowane zabójstwo 
ma podłoże polityczne.

Czyżby ustłowane zabójstwo na tle 
politycznem? W  Łucku niewyśledzo- 
ny dotychczas spraw ca strzelił dwukro 
tnie do Sozanta Panasiewicza, znaj­
dującego się w  swoijem pomieszkaniu 
przy u l  Jagiellońskiej 1. 82. Oba strza­
ły  Chybiły.

O G Ł O S Z E N I A .
r KUPNO i SPRZEDAŻ. 

10 groszy za w yraz ” 1
WILLA 4 pokoje, kuchn ia  u lica T arnow skiego- Ka­

m ienica dw upiętrow a, w olne m ieszkanie  śródnne- 
•ście Slcomorowski, C horążczyzna 10.________ <597

DO SPrtZSiMKSA m otocyk l m arki R udgr-w hitw orth  
xv doskonałym  ston is  okazyjn ie — Cyesł « a r  Lwów, 
Rom ańtią irza  a 1 elef: 2 --Cl__________________431u

i\TLLA w la ta ro w ie  o siedm iu ubikacjach  do  sprze­
dania lub wynajęcia. Wiado,nośxi In t. S łow ik Lwów,
Żółkiew ska 9,4 <301.

Y iitlW  fo ń czo cn y , skarpetk i, reform y, koszule, ko ł­
nierz.?, kraw aty  chustki* rękaw iczki 1 drobiazgi po­
leca Gi«ivy a  J Ą rw tin t t ,  Lwów, K ilińskiego 1. Za- 
m ow ieaia na prow incję usku tecznia się-_____

f  ORTEp IANY, pianina, kupitjr; go tów kką  ta m ie n ia  
spi-.edi.je n a  lą ty N inyacKi, P iłsudskiego i ? . 4186

BYWAMY, chodniki, po rtie ry  najtańsze  źród ło  W en k ,
_pIac_M arJaeklJaJ sień.________________________3301
SPRZEDAM harm on ię  ch ro m aty czn a  trzyrzędow ą. 

Su basów  Sadow ski, Dom inwalidów. 4237

BIURO N Sam czynąw skEeJ, L w ó w . p la c  A k a p -M lW  
* ,V; i .f e n  l l - s t ,  po leca nauczycielki, nauczycieli, 
f ra n c u s k i, bony, Polki, Hleniki, p ielęgniarki, klucz 
nice, gospodynie  ogrodników , szoferów , rz.-dccn-/, 
ekonom ów , leśniczych, buchalterów , personai sezo­
n o w y 'd o  pensjonatów , re s tau racy jn y  44DI

UCIEKINIERKA z  Kresów, średn ich  lat, pracow ita 
ł a g o .n ą  poszukuje  jakiegokolw iek  zajęcia, opieki 
nad  dziećm i lub s ta rszy  o sobą  w yręczenia w gos­
p odarstw ie, napraw ian iu  bielizny. A d re s : p o c ita  
Radziw iłłów , w ieś ę ie s tra ty n  Traiew ska 13 8

WOLNE i-'OL-Uli'ł,
8 groszy za wyraz.

800 i w .ęcc] zł. d a  m łody  egzam inow any leśnik za 
w yrobienie m u p esad y  Zgłoszenie do  AdnjrhistFacji 
po d  „leśnik" 1203

KUPUJE m e h tc  tk i ty c z m
ski — K ołłą ta ja  5.

każdym  s tan ie  Zieliń- 
4172

ZUkKALE, kro je , w zory do. ro b ó t rocznych, m ane­
kiny sprzedaje  najtan iej' „Zurnal- Lwów, plac  Ber­
nardyński 2 , _______________________ 4396

B1ŻUTERJE; w yroby ze z ło ta  i s reb ra  na jko rzystn ie j­
sze ź ród ło  zakupu  — Jan  Seltrenreich , Lwów, plac  
M arjacki 5.____________________ 3536

LOKOMOBiLE parow e, transm isje , m aszyny  m ły ń ­
sk ie  i kam ienie, o b rab iark i d c  drzew a ■ m eta li J o .  
s tarczają : J, S zuuian , Lwów. mu kiecka źb, (obok 
T eatru  M ałego) te le fon 41-47._________________4339

KUPIĘ dom  w dobrym  .staniu bez lo k a to ra  w p ro st od 
wła ś  iciela  A m elia R ossow ska, T ustanowice. 4373

3 * f  i i i t C 4  sp rz e d a li izK cła  O grodnicza za  ro g a tk ą  
zam arstynow ską  codzien z w yjątkiem  św ią t i  nie­
dziel ód  g o dziny 16 do 18.____________________4371

SPRZEDAM sikaw kę pożarną, bram y żelazne, siecz- 
karn ie św. P io tra  2 7 ,_______ _____________  4&,S

UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, perły , p la tynę ' 
z to to , srebro , k u p u j; w yp łaca jąc  najw yższa w artość  
S traućh, juDlier, Lwów, Jag ieiońskr. 9._____* -tioS

OKAZYJNIE do sp rzedan ia  sy p ia ln ia  ione tow ska , m e­
ble koszykow e, lu s tro  z k o n so lą , sza fa rk a  kuchen ­
na, fo te l Bufało, paraw anik , um yw alnia z  m a rm u ­
rem , b ie h źn jtrk a , łó żk o  drew niane. — W iadom ość 
O sso lińsk ich 9, p racow nia  tap icersk a .________4399

ME3LE wsielKich pokoji oraz meble an ty ­
czna poleca po cenach przystępnych Zi£- 
L iM S K I —  u l .  K o i ą t 5 ] a  I ,  js,  — s t o l a r n i a  

w podwórzu. x 4173

MŁODĄ, energiczną pan ienkę z dobrego dom u do 
rachunków  przy zdjęciach  inżynierskich, traca czę­
ściow o w m a ją tk u  ks. Radziwi ła . Zgłoszenia pod 
„Srednje w ykształcenie". 4401

z  kapitałem ?—13 tysięcy 
dniarów do handlu żelaza 

w mieście wojewódzkim w Mampolsce po­
szukuje się. Zglożzeria pisemne „Beg ryzy­
ka*' Jo  Genercjiiej Ekspedycji Ogłoszeń, 

Lwów, Legionów 1. 440.r

Spólnifca

Zę&y as raty I
zadatek miesięczna 1 0

wykonuje Dentysta RAPPAKMtir pląc 
Marjucki 7 (gdzie kawiarnia de La Paix)

wsdje nalwizych systemów.
Roboty do drti 3 wykańcza się. 4196 j

PENSJONATY I UZDROWISKA

JAREMCZE pensjo iia t .D w ó r '  pod  now ym  zarządem  
o tw arty . Ceny znaczn ie  zniżone. 1207

KARWIA — n a d  pełnem  m orzem  b a łty ck iem , Pensjo^ 
r a t  M. Ptzybi irzyny iw Karwii, obiics-ony 70 ISO
osób , tezuLi od  1 czerw ce. Inform acje  J. p ro spek ty  
Lublin, Kr. Przedm ieście as. m . 6. f  m l y

DOKa , ch rześc ijańsk i p en sjo n a t „Kresy" a  tw a - ”  o d  
lb  m a ja  ąfatj

TATARÓW K arpaty  "W schodnie p en sjo n a t „Zacisze5 
uroczy zak ą tek  nad  Prutem , las, kąpiele, po leca 
pokoje  s ło n eczn e , kuchn ia  ob fita  na m aśieaZ g ło - 
s  er.la p isem ne Srokowckd, W arszaw a, W spólna 
Ć2/3Z 4259

W KRYNtCY pokól d a rm o  z u trzym aniem  Jako p ro ­
cen t z a  pożyczenia 1000 zł. n a  2 m iesiące . Zgłoszę- 
m a -K. D.“ Słow o Pplskje.   4371

W KRYNJCY p en sjo n a t -A llch a łó w k a -Ż o fji Peszków - 
tdam e ż tje te ty czn a  Zgłoszeniasklej. K uchnia n a  ż ąd l..... 

o so b is ta  N abielaka 21, Lwów , parte r . 4370
KOSÓW zą  K ołom yją, p en sjo n a t Eugenii Ł ukaszew - 

akii-1 polscy. s ą  poby t; w iosenny 1 le tn i pokoje s ło ­
neczne z ca lem  utrzym aniem . W ikw ln jn łi kuchnia.

____________________________         4388
JAREMCZK P en s jo n a t E . fiarańow sltie j w przecudnej 

okolicy  w śród  lasów  i g ó r  tu ż  nad  Piutftm , , - j J  
s ło n eczn ą  p lażą  W illa gruntow nie  odnow iona. Ku­
ch n ia  sm aczna , obfita . M atczyna op teka ó ia m ło ­
dzieży. M le ą k a n ie , p e łn e  u trzym an ie  m aj, czerwiec, 
w rzesień *ł„ & 7e - iad n y ch  doliczeń, 
chrześcijan ,

Tylko ó ia 
4404

- T i -

M E B U E
w3xe(ki<9!go ■■aozaju crsz Wózki dzla- 
c f n n t  z a  g o t d w k ą -  I n e  R a t y  T o l e c r  

n a j t a n i e j  4u45
S T E I L  1  ^ P Ó Ł K Ą
L wffw, KałTtJer.cJ jifska .‘ B„ — 7 e l. 33-59,

POSADY POSZUKIWANE. 
4 groszy wyraz. J

LETNI e m ery t pośzukeje  uuuow ledniegb zalecia, 
. i ln s z e m a  pod' ..Prawnik" d o  ndm lnliitm cjL  4312

K*s!» N lędrtklct

D z i ś  w e s o ł e  ż y n i e  m a m - * '  
B o  m i  R A D I O M  p i e r z e  s a m .
Parma Kasia M ądralske uiyw a tycia. Nie męczy s i ę  

praniem, bo Radion wykonywa za nią caią p r a c ę .

m m *  m m  T p - f t

HRozpu£dć Radion W Z i m n,.e j wedzie, namoczone, 
przedtem  bieliznę włożyć do rozczynu i gotowań 
20 n>inut. p o t e m  p ł u k a ć  s t a r a n n i e .

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

Tarcie i szczotkowanie ieśl zbęd­
nym trudem — niszczy bieliznę 
i ręce, a  tąjk ł a t w o  możne tego 

I uniknąć!

Idealny §rodelf samopiómcy

RADiO
o s z c z ę d n a  b i e l i z n ę . K

I

m i i w
p: 3>om&ayr k o lo  L w o\r/u

? o ]e c a  p o K ojo  z  u trzym an iem . 
DfflSltonała Kiich.tia. P tokte  c n  y, .4367

Di. iitan !sł2i»j
Lewicki

Don? p&d ordyn ja jHkEWTfkle?

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE |  
8 groszy za wyrifz,  ̂ |

STANCJI % k u ch n ią  poszukuje s ta rsze  bezdzietne m a ł­
żeństw o. W arunki i zg łoszen ia  do A dm inim stracj 
r o u  jW o ż n y y  ______________ 30.17

POKÓJ i  ha lkonem  k o ło  parku  K ilińskiego um eblo­
w any ą&rał. do  w ynajęcia — Pułaskiego 5 11. p.

 4398
MlEóLK/.Wi.ć lia pan i (pana) z c&łem utrzym aniem , 

Paulinów  12-a, i p drzwi to . ______ _______ 1373
PO K O JE um eblow ane z w ykw lutncm  utrzym aniem  od 

zaraz  do  wynajęcia. Kosów za  K ołom yją — „Vilia 
M arją". 4379

ŚŻUKAM g arażu  n a  jedno  a u to  o jo b o w c  xv pobliżu 
ul. K raszew skiego. W iadom ość d o  adm in istracji ped 
■Au to -g a ra g e " . /_________ ■ _______________ 4374■

SALON I s y p ia in ta  e legancko  um eblow ane, przedpo­
kój, łaz ienka  -  wyiiajr.ię beziz le tnym  lub zam oż­
nem u Panu. ew entualnie pierw szorzędne, u trzy m a­
n iu  .P ierw szorzędne* ad m in is trac ja  43S1

EEBBSffEWBSB GE3S 5E13 i

CENY m jM  m m \
Ulirania utęskie kamrarnowe 1 gabar­
dynowe. Raglany, Zarziitki, Płasrcze 
gumowe. Płaszcze i Kostjunr.y damskie 
;i = s  w naji.owszych modelach, r——i

Wykoi.ujb s ię  tez  zam ew ienia ha. miarę.

| $  Dla PT. Urzędników i bauczycleii 
U -o- przystępne W-ii unk '! -o-
«  K R Ą J O M p r  S t U a d

ii W i S C M E i
|  ̂ L'7ĆWł Pasa.2 Klkolasch«., ‘ 
' ®®©®&®#SO©*e««e©?J9«©3®«®6ż,'

■w*

I '

I
1
v
Puv.

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za  wyraz.

i NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 g-reszy za wyraz.

PTGLARN1A ,id 1842, Eiaszczyfisklego, Kalecza 16, 
w iila, — w ykonuje  i  odnaw ia m eble, w szełk ie ro ­
bo ty  s to la rsk ie . O ó4

pe"!eru* Przyborów szkol- 
hju i kancelaryjpyrf.

t̂ Anfoniego lanuńskiega
L v ró w , 'alł. S s . 'j J a 3 7 h y  1. 3 .
(boczna Kopernika lub Sykstuskiej) 

p o l e c a  swój bogato zaopatrzony handel 
wszelkich artykułów do piśmiennictwa po 
cenach najniższych. — Księgi handlowe 
w wielkim wyborze. — Dla btui specjalne 
oferty. ,406

BEZPŁATNE p ro sp ek ty  listow nych ku rsów  stenog rafii i 
w ysy ła  tsack c ja  S te n o tra fa , w arszaw a, Szczygła 12, !

3298 ‘ I
NaszM dc wyrsbdw zsekaiatfor̂ ii
używane lecz w dobrym stanie po­
szukuje się calem Kupna. Oferty a po­
daniem ceny i znaki fabrycznego do 
„Par8, Bydgoszcz, Dworcowa 72, pod 

____________„Maszyny8.___ 4384 I

iżywanyc!ii nowy
mm do mm

poleca:
„Maszynopoi", lw6w, ul Sykstuske 'i

J e l e l e f o n  3 6 -8 S . - 4  i9

fiSFILimi 1 l i r
n a  m i e j s c u  i  n a  p r o w i n c j ą .

v;ykonuią 41

HO&5ZOWSh3 i 3ttc
L-ż. ó w ,  B o u l a r d a  S  T e ł .  IV -61.

p r e c y ł y l n M  n a p r a w . 3- 
L - L J M i i f l i  t a n i o  L p r z a d a j a

D ą b ro w s k i -  ^ c z w a r z a w s k l .
i Lwów, A [(d d a tn iC K &  2 ,  Hotel d  -wf j j  a  L L  2 7 -1 -  
1 Z a s t a p s t w o  n a  5l ; ł o j j o Ł [ ( ^  S w i a t e w s  

f a b r y k ]  z a g a r k d w  O  ;« G  r ł  r - ,  
N ajm oJniejU tu liiću terja  
4383 •rl.Mnejjo wyrobu
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1 Liege 1926.
: : o m p ’fitTsa g a r d e r o b a  o r a z  J  
B i e l i z n a  s t r o j n a  i p r a k t y c z n a  Q la DZIECI do lat 15 A t  „ T R Y R O l ■ » ($  [ ,w 6 w , u l.  H a lic k a  ?Ti wefon 26-38. mc

(dom JUIP Gdn, Baitabana).

BiELIZNE do  b y c ia  i napraw y przyjmuj;! M urarska  
35 P e typ iaków a 4,-i"?.

DLA pani poszukulę m łodą , w eśo łą  pannę  n a  letni­
s k a  ig ro sz en ia  pod .In te lig en tn a"  do  b tow a ilol- 
sk iego. 4243

.1JBI— Ul 1IIIIM II

pE3tss?taśde zekupić

P^ rl^uttera
w proszku do bielizny, bo jest o 100/% 
tartozą P i' łs>.» od wszystkich past pu­

dełkowych i proszkowych.
M. PERLMUTTER. Biuro fabryki Lwów,

g łoreczn ?  26. 3004

FIR̂ NKI-DEKOGACiE
F.PETY, GARNITURY KLUBOWE

T. K Y S I ł K  i SYCOWIE
LWÓW, p|. SMOLKI 4. Telef, 40-09. 

Własny Zakład tapicerski: 2at>6
U).. K O S  l i  I T S Z KI  10. -  Cł.r=OM 19-1

Migrenę, hewraigję, ischias, •‘uumaiyzm. 
bole mięSnl, grypę, u ś m i e m j ę

P p . R o l n i c y ! '
Ubezpieczajcie swe ziemiopłody od gradu

S f 4163„ Y E S T A
Tow . W ia je m n ych  U bezpieczeń  od O gnia i G rad obicia  w Pozntir.iu.

Największe polskie Tówarrystwo w Dziale gradowym ubezpiecza PP. Rolników od gradobicia według taryf najtańszych. 
Największa ilość ubezpieczonych, dlatego najlepsz" wyrównanie ryzyk. W roku 1926 liczna członków WytKisrła około 24.00", 
suma ubezpieczenia okoro !9^,0CC.Kj0'— zł. zaś zebian? premja okoito 2,500.00Q'— zł. Fundusz rezerwowy wynosi w dziale

gradowym około 800.000 — zł
„VESTA“ posiada trzy systemy ubezpieczeń grądowych. 1. system o sta tej pretr.ji, 2. system'ze zwrotem połowy premji, 
3. system repartycyjny (z dopłatą). System trzeci jest najsprawiedliwszy i najdogodniejszy dla PP. Rolników, gdyj uwzglę* 
dnia finansowe położenie rolnictwa na przednówku. Konkurencyjne Towarzystwa tego systemu nie posiadają, przeto zwal­
c z ą  go. Większość członków Rady Nadzorczej „VESTYŁ to Rolnicy, którzy dbają o interesy rolnictwa. Z „,'ESTĄ“ zawarły 
specjalne kontrakty Pomorskie Towarzjstwo Rolnicze, Wielkopolskie Towarzystwo Rolnicze, Zachodnio-Polskie Towarzystwo

Rolnicze oraz „Weichselbund", na podstawie których członkowie tych Towarzystw otrzymują specjalne rabaty.
„ V E S T A ‘ ' u m ie ściła  d u że su m y w  : nr "lach r o ln ic z y c h ,  
b y  sferom  ro ln iczym  d o sta rczyć  d o g o d n eg o  K redytu.

i w Sytłuszczy, ulicę Dworcowa 3, rirudzjądzu, p'ar f3 Stycznia to. 
Ul. Straszewskiego 28, Lublinie, Kraitowskis Przedmieście 83, Lwowie, 

ulica Długosza 1, Poznaniu, u!. Fr. Jteta,c?:kn a6. Warszawie, ul. Mazowiecka ; 13, WBuli, ul. Biskup? 12,

Ubezpieczenia przyjmuję Oddziały nVESrr 
Katowicach, Mirca h Maja 36, Krakowie,

wyrobu Apteki Karola f&gsnsterna
' L w ó w , K v a s ic ¥ tc b  8 0 . 439f

PRZEPISYWANIE na taszy nie przyjmuje .Maszyno- pol“ Lwów, SyKitcski J, 4-M

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje sulid.ae i najtauie Wfc Esuszek, .',\vuw. Akademicka 6, telefon 13.48, 3007

D a a n i e i s s a  K c s w a  „ P a t  a p a ń *

i eoi zemakaine

RfeditSf do wozów 
Pipa na 
$imzm  i  U n

najtańiej
w S p a c j a ! n y m  S k ł a d z l e

mmm \ k r a t  ieopolm i s s i  lwów i  l -

bez ©piat ibtemplowyićti

W y k o n u ie  sp e c ja ln ie  

utruKamla. Polska T. A . Bydgoszcz, Jagiellońska fO. SS44

Telsfon 16-45. 4400

IV. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
U działow ców  M alOpólsliJego Banliti TStsplecRI^go 

rip&łtizfeSnf jMaiidlowo-KrddytbweJ z ogran. odpow todztolnoSc^ w e Lwowtar 
odbędzto się w sobn lę  dnia V, m aja 1927 o godz. 7 wiscz. w se!I $ tow arzyszenia 

ku p r^r-- I m łodzieży H nndlsiiiil, ul. Czarneckiego. 1.
P o r c ę t e l l  Ł z i e  v  t  

1, Odczytania protokołów ł  ostatniego Zwjcz. Walnego Zgromadzenia z dpi?. i9/1V. 
1926 i Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 25/Xl 1926. — 2. Referat Presesa 
Kongr. Kup. J. Litwinowicza „jakim powinien być "tosunek kupiectwa do banku kupiec­
kiego”. — 3. Odczytanie sprawozdania % rewizji Związjcowej dokonanej w dniach od 24 
do 31 marca 19-7. 4. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za tok 1S26. — 5. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności nadzoru i kontroli ! wnioskiem na udżfeleńie 
Dyrekcji absolutorium — 6. Podział zysków za rok 1926. 7. Wybór 4 członków Rady 
Nadzorczej i 2 zastępców. — 8. Oznaczenie wysokości marki prezencyjnej dla członków 
Rady Nadzorczej na rok 1927 4395

R A D A  .D A U Z O R C 7 A  
G u stó w iez  Jan  K & nty P fa u

Prezes Sekretarz.

SZAFKI ŻELAZNE i 1 9 S IE M
w weiki.n wyborze po cenach fabrycznych

Fabryka mebli ż& am ych i mosiężnych

Lwów, Jan WOZACZYŃSKl
p la c  B e r n a r d y ń s k i  I. 1 5 .  3385

i  ■ ■  n i m
Dra SFIBTA. KOCH & 3TER- 
CHA, n;£"l’R CH SCIIALECO, 
BAŁTIC, SABA LUBIOPEOK
od 3 — 8 lamp najtaniej pc-loca

L W Ó W ,
K o p e r n ik a  lit, T e le f o n  is-E O .

C S G B N Y  D Z I A Ł ;
A p s n t r  Fefrtgrnficzne, F r o jo k c y ;.  

n e  I K iń e ir .t t o g r e f ; ' .

2 ?  o s a  • d . U s N a . j  ę  
w y ł ą c z n e g o  S p r z e d a w c y '
na Polskę, władającego j^ k ie n s  niemiecki©? d’s  
no^/ego nieiywaJE ,sk*its<;znego bezcennego i bez­

barwnego środks do tępienia pluskiem. 3253

A p o t l i e k e  zur I ł ef f  anes .  Pćcs ( U n £ a r b L

X
Z arząd  X o ł a . T . U:. i., w  uuc^uczu  1 odp isu je

K O N K U R S
? na wakujące posady w Seminarjum nauczycjelsKiem "żeńskierr T 

S. L. w Buczaczu, począwszy od 1 września 1927, a :o:
1) Siłownika 'iRisiaii. (może być emeryt)
S) NauojęyoijBli (tek) wszystkioh ŷ -up ęrzcdmtctów obowlt, 

stijąoych m  Seminarjaob żeńskioh.
Cd kandydatów wymagane są kwalifikacje dla szkół średnich, względnie zezw a  
lenie Mm. W8 . I OP. ^  Pobory według norm rządowych ew ent wedłag umowy 

Kierownik ma zapewnione mieszkanie.
Zgłoszenia najpóźniej do 30 czerwca h. r. przyjmuje Inspektor szkół po­

wszechnych Józef Wagner w Buczaczu. 432?

INSERUJCIE W „SŁOWIE POLSKIEM‘t
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  i  z a rz a d c a  d ru k a rn i;  W ilhelm  A n ton i S k rz y c z y ■ m Z  drukarni Sfawa Polsklegc", Lwów. Zimori?wic«! 35.


